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Wszechzwitjzkowa Centralna RadaZwiązków Zawodowych 
zgadza się na przedyskutowanie „planu Marshalla"
w Komitecie Wykonawczym Światowej Federacji Z. Z.

Radiostacja moskiewska podała wczoraj tekst deklaracji sowieckich 
z w. zawodowych, wręczonej sekretarzowi CIO Janosowi Carreyowi, prze­
bywającemu obecnie w Moskwie

Carrey przybył do stolicy ZSRR celem przeprowadzenia rozmów 
z Wszechzw. Centralną Radą Związków Zawodowych w sprawie planu 
Marshalla.

Podajemy w Skrócie tekst deklara­
cji:

„Wszechzw. Centralna Rada Zwią-

Premier Cyrankiewicz 
gratuluje Gottwaldowi

Premier Cyrankiewicz skierował 
do premiera Rządu Republiki Cze­
chosłowackiej Klemensa Gottwalda 
następującą depeszę:

„Gratuluję serdecznie szczęśliwe­
go rozwiązania kryzysu polityczne­
go dla dobra demokracji i pokoju.

Życzę powodzenia w pracy i po­
myślności bratnim narodom Cze­
chosłowacji".

JÓZEF CYRANKIEWICZ

fim km 
demokratów, w Atenach

Wczoraj wczesnym rankiem areszto­
wano w Atenach dwustu a według nie­
których doniesień 700 komunistów. 
Również wczoraj rano stracono w Ate­
nach 13 komunistów. W południowej 
<lrecji wywiązały się znowu walki. Par­
tyzanci zaatakowali pewną wioskę, 
gdzie w walkach zginęło 9 osób.

Na konferencji prasowej w Ate­
nach szef amerykańskiej misji woj­
skowej powiedział, że armia grecka 
„sprawia dobre wrażenie". Szef ame­
rykańskiej misji wojskowej dodał, że 
do Grecji przybyły znaczne ilości ma­
teriału wojennego, a jeszcze więcej 
jest w drodze, (p. r.)
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zków Zawodowych kategorycznie od­
rzuca— jako wyraźne oszczerstwo — 
twierdzenie, że Sowieckie związki za­
wodowe hamują, luh zamierzają prze­
szkodzić konfederacjom narodowym zw. 
zaw., lub poszczególnym związkom, w 
przeprowadzeniu dyskusji nad planem 
Marshalla. Sowieckie Związki Zawodo­
we stały i stoją zawsze na stanowisku, 
że każda narodowa organizacja zwią­
zkowa winna posiadać całkowite pra­
wo i możność swobodnego omawiania 
wszystkich problemów politycznych, o 
ile uważa to za potrzebne, a więc ró­
wnież zagadnienia planu Marshalla. 
Każd^ organizacja związkowa może 
swobodnie wypowiadać się za lub prze­
ciw temu planowi i podejmować odpo­
wiednie decyzje."

Następnie Wszechzw. Centralna Ra­
da Zw. Zaw. podkreśla, że nie ma 
żadnych złudzeń co do skuteczności, iż 
udzielanie pomocy gospodarczej przez 
pewne kraje innym, a w szczególności 
przyznawanie kredytów zagranicznych 
jako środka polepszenia sytuacji go­
spodarczej tych krajów, jest zjawi­
skiem logicznym. Tym nie mniej jednak 
Wszechzw. Centralna Rada Zw. Zaw. 
jest zdania, że pomoc udzielana przez 
jeden kraj innemu nie powinna zawie­
rać żadnych warunków zmierzających 
do podporządkowania gospodarczego 
czy politycznego. Tymczasem plan 
Marshalla nie odpowiada tym warun­
kom w żadnym razie.

Deklaracja krytykując ostro plan 
Marshalla, stwierdza: „Ponieważ nale­
ga się na przeprowadzenie debaty w 
tej kwestii w organie wykonawczym 
Światowej Federacji Związków Zawo­
dowych, so'wieckie związki zawodowe 
są zobowiązane do poszanowania opi-

nii innych organizacyj zrzeszonych w 
SFZZ.

Wszechzw. Centralna Rada Zw. 
Zaw. zgadza się więc na prze­
prowadzenie w najbliższej przy­
szłości debaty w łonie organów 
wykonawczych' SFZZ na temat 
planu Marshalla, wysuniętej przez 
CIO i Generalną Radę Brytyj­
skich Związków Zawodowych.
Plan Marshalla nie może w żadnym 

wypadku być przyczyną rozbicia świa­
towego ruchu związkowego, gdyż każ­
da narodowa organizacja związkowa 
winna mieć całkowitą swobodę w okre­
śleniu swego stanowiska wobec tego 
planu.

W świetle powyższych wywo­
dów wydaje się nieuzasadnionym 
stanowisko Rady naczelnej Brytyj­
skich Związków Zawodowych w 
sprawie zwołania międzynarodo­
wej konferencji związków zawo­
dowych z pominięciem Światowej 
Federacji. Centrala Radzieckich

Związków Zawodowych uważa, że 
taka akcja separatystyczna może 
narazić na szwank światową federa­
cję związków zawodowych i niewąt­
pliwie będzie wykorzystana przez 
wrogów klasy robotniczej. (API)

Delegacja rumuńska
u Prez^cSenta R. P.

Prezydent R. P. Bolesław Bie­
rut przyjął w piątek w Belwederze 
rządową delegację rumuńską z pre­
mierem Petrem Grozą na czele. 
Podczas audiencji obecni byli rów­
nież: minister spraw zagranicz­
nych Modzelewski, ambasador 
Rumunii w Warszawie i ambasador 
R P. w Bukareszcie. (P. R.)

Zamiana Bizonii w Tryzonie
Amerykański gubernator w Niem­

czech, gen. Clay przybył onegdaj sa 
molotem do Frankfurtu i po jednodnio­
wym pobvcie odleciał z powrotem do 
Londynu na konferencję „Trzech”. U- 
rzęd.owy komunikat głosił, że gen. Clay 
przyleciał do Frankfurtu celem wzię­
cia udziału w miesięcznym posiedze­
niu amerykańskiego zarządu wojsko­
wego. Podają, że gen. Clay przy tej 
okazji odbył również utrzymane w ta­
jemnicy, rozmowy z bawiącymi z oka­
zji obrad Rady Gospodarczej polityka­
mi niemieckimi.

Przed odlotem gen. Clay 
wywiadu przedstawicielom 
„United Press" na temat 
skiej konferencji „Trzech",
dził on, że już prawdopodobnie w 
najbliższych 4 lub 5 dniach dojdzie do 
porozumienia w sprawie umiędzyna­
rodowienia Zagłębia Ruhry. Połącze­
nie strefy francuskiej z anglo-ame- 
rykańską Bizonią będzie już tylko 
kwestią czasu. Państwa Benelux‘u 
wysunęły swoje słuszne zastrzeżenia, 
które zostaną w Londynie rozważone, 

(ZAP)
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kwestia czasu

udzielił 
agencji 
londyń 
Stwier-

Amb. Winiewicz
w drodze do Polski

W piątek opuścił samolotem No­
wy Jork w drodze przez Paryż do 
Warszawy, ambasador RP w Wa­
szyngtonie Józef Winiewicz. (PAP)

Tryzonia

Postulaty deklaracji praskiej w sprawie Niemiec
muszą być uwzględnione

Nota ZSRR do rządów mocarstw zachodnich
Rząd radziecki wręczył rządom 

Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji noty, w których 
stwierdza, że został poinformowa­
ny o odbytych w Pradze naradach 
ministrów spraw zagranicznych 
Polski, Czechosłowacji i Jugosła­
wii oraz deklaracji uchwalonej na 
tych naradach.

Jak wiadomo, w deklaracji- tej 
rządy trzech państw słowiańskich 
wyraziły zaniepokojenie z powodu 
rozwoju wypadków w Niemczech w 
kierunku sprzecznym z zasadami 
uchwalonymi w Jałcie i Poczdamie 
przewidującymi wykorzenienie mili­
taryzmu niemieckiego i hitleryzmu 
oraz zaproponowały podjęcie nieod­
zownych kroków, aby Niemcy nigdy 
więcej nie zagrażały pokojowi i bez­
pieczeństwu swoich sąsiadów.
W związku z prośbą rządów 

Polski, Czechosłowacji i Jugosła­
wii skierowaną do Czterech Mo­
carstw okupujących Niemcy, aby 
wzięły pod uwagę deklarację pra­
ską, rząd radziecki zawiadomił 
rządy tych państw, iż podziela sta­
nowisko wykazane w deklaracji. 
Rząd radziecki uważa, że powinny 
być uwzględnione życzenia rządów 
trzech państw słowiańskich w spra­
wie konsultacji mocarstw okupują-

cych Niemcy z innymi Narodami 
Zjednoczonymi.

Nota radziecka stwierdza, iż na­
leży uznać, że Jugosławia, Polska 
i Czechosłowacja należą do państw 
szczególnie zainteresowanych ta­
kim rozwiązaniem zagadnienia nie­
mieckiego, które by odpowiadano 
interesom pokoju i bezpieczeństwa.

(P. R.)

Odrzucony budZet Berlina
Sojusznicza komendantura wojskowa 

Berlina odrzuciła plan budowlany par­
lamentu miejskiego na rok 1948/49, 
przewidujący inwestycje w wysokości 
600 mil. marek. Równocześnie poleco­
no parlamentowi miejskiemu opraco­
wanie nowego planu z ograniczeniem 
wydatków do 400 mil. marek. (ZAP)

Dalsza redukcja pomocy
Specjalny komitet amerykańskiej 

Izby Reprezentantów dla spraw 
pomocy zagranicy wystąpił z 
wnioskiem dalszej redukcji pomocy 
dla krajów europejskich według 
planu Marshalla, tj. 5300 milionów 
zaproponowanych przez senat, do 
4500 milionów dolarów. (API)

Praad W SMloioui Ola CzaiiHalM
Ujawnienie tajnego paktu Chiny-l)SA

Agencja „France Presse“ donosi z Waszyngtonu, że ujaw­
niony został tajny pakt między rządem Stanów Zjednoczonych, a 
Czang-Kai-Szekiem. W myśl tego układu Stany Zjednoczone 
podjęły się dostarczyć Chinom 1051 samolotów i wyszkolić per­
sonel lotniczy, składający się z 5407 osób, w tej liczbie 1456 pi­
lotów. Samoloty przeznaczone dla rządu Czang-Kai-Szeka oce­
niane są na 7 200 000 dolarów.

*
Minister lotnictwa Stanów Zjedn. Stuart Simington, wystosował do se­

kretarza stanu, Marshalla, pismo, w którym podaje do wiadomości cały 
projekt pomocy dla rządu Kuomintangu. Pismo to zostało przekazane 
komisji budżetowej senatu, która z kolei zażąda od departamentu sta­
nu informacji, dotyczących szczegółów projektu pomocy dla Chin. (API)

Zakończenie akcji denazyfikacyjnej
we wschodnich Niemczech

Szef zarządu wojskowego strefy so­
wieckiej w Niemczech marszałek Soko­
łowski, ogłosił niezwykle- doniosły roz­
kaz o zakończeniu działalności komi­
sji deńazyfikacyjnej w strefie wschod­
niej. „Komisje te — brzmi rozkaz — 
wypełniły swoje zadanie oczyszczenia 
aparatu administracyjnego w strefie 
wschodniej od b. hitlerowców i milita- 
rystów.

Inspiratorzy niemieckiego faszyzmu 
i militaryzmu, magnaci finansjery, mo­
nopoliści, junkrowie. spekulanci wo­
jenni i inni wybitni uczestnicy ustroju 
hitlerowskiego pozbawieni zostali we

Większe racje żywnościowe
i ustabilizowane ceny

Doniosłe dekrety gospodarcze w Jugosławii
wszystkich pracu-W Jugosławii wydane zostały dekre­

ty, które mają na celu podniesienie 
stopy życiowej wszystkich pracują­
cych, oraz wprowadzają system „je­
dnakowych cen”, umożliwiających 
chłopom sprzedawanie nadwyżki pro­
duktów państwu. Pozwoli to chłopom 
na zakup wszystkich dostęnych arty­
kułów codziennego użytku, jak rów­
nież wyrobów przemysłowych po ce­
nach znacznie niższych, niż na wol­
nym rynku.

Nowe dekrety wprowadzają nastę­
pujące zmiany:

1. Rewizję całego systemu racjono- 
wania.

2. Podniesienie racji podstawowych 
artvkułów żywnościowych jak chleba,

cukru, tłuszczu dla 
jących.

3. Wyjęcie spod 
handlu prywatnego 
czymi, łącznie z handlem wina i in­
nymi napojami alkoholowymi.

4. Wprowadzenie systemu „jednako­
wych cen", który jest wysoce korzy­
stny dla producentów rolnych.

5. Znaczne obniżenie cen cukru, soli 
i tytoniu.

System jednakowych cen zapewnia 
rcdnikom sprzedającym państwu nad­
miar produktów rolnych, otrzymanie 
specjalnego kuponu, uprawniającego do 
zakupu za niską opłatą całej listy to­
warów codziennego użytku i wyrobów 
przemysłowych. (API)

prawa hurtowego 
artykułami rolni-

surma czMiem onz?
W Nowym Jorku podano oficjal­

nie do wiadomości, że Burma po­
czyni starania w sprawie przyjęcia 
jej w poczet członków Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. (P. R.)

wschodnich Niemczech wszelkiego 
wpływu na życie gospodarcze i wszel­
kich przywilejów.

W tych warunkach — czytamy dalej 
w rozkazie marsz. Sokołowskiego — 
możliwe było dać b. członkom ■ partii 
hitlerowskiej, których przynależność 
do niej miała charakter nominalny i 
którzy nigdy nie popełnili żadnego prze­
stępstwa szanse okupienia swej dawnej 
przynależności do partii faszystowskiej, 
przez uczciwą pracę nad odbudową de­
mokratycznej gospodarki w strefie 
wschodniej".

Prasa berlińska ocenia rozkaz raarsz. 
Sokołowskiego jako wydarzenie histo­
rycznej wagi i zestawia bilans strefy 
wschodniej w ' 1 > . 'że­
nią czystki politycznej z sytuacją w 
zacho-dnich Niemczech, którą nawet 
dzienniki podlegające kontroli anglo­
saskiej określają jako niezadawalają- 
cą. (API)

Nowa Rada
Komisarzy w Słowacji
Dr Husak, przewodniczący sło­

wackiej Rady Komisarzy po roz­
mowach z przedstawicielami po- 
szczególnycli partii politycznych 
przedstawił prem. Gottwaldowi li­
stę nowej Rady Komisarzy w Sło­
wacji. Składa się ona z 8 komu­
nistów, 2 przedstawicieli partii de­
mokratycznej, 1 socjaldemokraty. 
1 przedstawiciela ruchu oporu, 
przedstawiciela katolickiej partii 
wolności. (API)

O eltoracja 
rządowej delegacji 
rumuńskiej

Dnia 28 lutego br. w Sali Pompe- 
jańskiej Belwederu prezydent R. P. 
udekorował wysokimi odznaczeniami 
państwowymi członków rządowej dele­
gacji rumuńskiej;

Za wybitne zasługi w dziedzinie 
współpracy polsko-rumuńskiej odzna­
czeni zostali wielką wstęgą orderu 
Odrodzenia Polski: premier Ludowej 
Republiki Rumunii dr Petru Groza, mi­
nister spraw zagranicznych Anna Pau- 
ker, minister spraw wewnętrznych 
Techari Georgescu, minister informa­
cji Octav Livezeanu i minister sztuki 
len Pas.

Krzyż Komandorski z Gwiazdą Or­
deru Odrodzenia Polski otrzymali: am­
basador Rumunii w Warszawie p. Jon 
Raiciu oraz ministrowie pełnomocni — 
Edvard Mezinesco i Aleksandru Woi- 
tonov Voitinovici.

Wręczając odznaczenia Prezydent 
Rzeczypospolitej powiedział m. in.: 
„Wierzę, że podpisana w Warszawie 
umowa o współpracy kulturalnej po­
głębi stosunki wzajemne i współpracę 
między naszymi narodami również i w 
innych dziedzinach. Wysokie odzna­
czenia państwowe niech będą symbo­
lem sympatii, jaką żywi naród polski 
dla Ludowej Republiki Rumunii i dla 
Narodu Rumuńskiego.

Premier dr Petru Groza, dziękując 
za odznaczenia podkreślił, że współpra­
ca polsko-rumuńska stanowi poważny 
czynnik utrwalenia pokoju.

W uroczystości uczestniczyli m. in.: 
premier Cyrankiewicz, marszałek Ży­
mierski, minister spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski, minister bezpie­
czeństwa Stanisław Radkiewicz, mini­
ster oświaty dr Skrzeszewski, minister 
Rzymowski. (PAP)

„Młoda partia" Maniu
przed sądem wojskowym
Rumuński sąd wojskowy uznał sze­

reg członków tzw. ,młodej partii chłop­
skiej" dr. Maniu wmnymi udziału w 
spisku przeciwko państwu oraz nielegal­
nego posiadania broni. Część oskarżo

y.’ nych, a m. i. profesora George skazano 
l» .. na 25 lat ci.ężk.ch robót, innych na 20

lat ciężkich robót, dalszych do 6 mie­
sięcy więzienia, (p. r.)



Chcesz pokoju
Normalnym stanem, panującym w 

stosunkach starożytnego Rzymu z są­
siednimi krajami, bjł stan wojny. 
Nie trzeba było wtedy wypowiadać 
wojny, przeciwnie — trzeba było, je­
śli można się tak wyrazić — wypo­
wiadać pokój. Temu stanowi faktycz­
nemu odpowiadała popularna zasada 
„si vis pacem para bellum" — (chcesz 
pokoju — gotuj wojnę).

W zmienionych warunkach współ­
czesnych sentencja ta pozbawiona 
Jest wszelkiego sensu, chociażby z 
punktu widzenia ustrojowo-prawnego. 
W świecie współczesnym normalny 
jest stan pokoju. Wojnę trzeba do­
piero, w myśl obowiązującego prawa 
międzynarodowego, wypowiedzieć. 
, Umyślnie pozwoliliśmy sobie na te 
,';historyczno,prawne" uwagi, aby pod­
kreślić jak absurdalne jest powtarza­
nie przez niektórych wychowanych 
na kulturze starożytnej dziennikarzy 
zasady: „Chcesz pokoju gotuj wojnę". 
„Chcesz pokoju — twórz pokój" — 
należało by powiedzieć dzisiaj, tłu­
macząc znane powiedzenie Anatola 
France’a.

Oczywiście o charakterze gospo­
darki pokojowej czy wojennej jakie­
goś kraju nie decydują zasady praw­
ne, ale w pierwszym rzędzie obiek­
tywna, otaczająca ten kraj rzeczy­
wistość gospodarczo-polityczna. Ści­
ślej mówiąc, państwo decyduje się na 
wzmożenie tempa zbrojeń, gdy do­
strzega w sytuacji międzynarodowej 
istotne grożące mu niebezpieczeń­
stwo.

Ogłoszony ostatnio budżet Związku 
Radzieckiego na rok 1948 wskazuje, 
że kierownicy nawy .państwowej 
ZSRR takiego niebezpieczeństwa nie 
dostrzegają. Ogólne wydatki bud­
żetowe, które w stosunku do roku 
ub. wskazują wzrost o 11,1%, uwzglę­
dniają w mniejszym niż przed rokiem 
stopniu potrzeby ministerstwa sił 
zbrojnych. Gdy w roku 1947 na obro­
nę kraju wydesygnowano 18,4% ca­
łego budżetu, to w roku bieżącym na 
cel ten .przeznacza się tylko 17% wy­
datków ogólnych. Również i liczby 
bezwzględnie mają większą wymowę. 
Przy zwiększonym o blisko 43 miliar­
dy rubli budżecie na 1948 r. wydatki 
na wojsko zmalały o 300 030 000 rubli 
(ż 66 400 milionów do 
nów rubli).

Liczby te wskazują 
na pokojowy charakter 
stwowego ZSRR. Mówią one jeszcze 
znacznie więcej: oto kierownictwo 
Związku Radzieckiego uważa, że sy­
tuacja międzynarodowa nie wykazuje 
niebezpieczeństwa wojny. Mimo nie­
pokoju sianego przez ludzi, słusznie 
nazwanych podżegaczami wojennymi, 
mimo celowo rozpętywanej histerii 
wojennej, mimo szantażu, gróźb i 
prób zastraszenia, Związek Radziec­
ki zachowuje trzeźwość i spokój.

Wydaje się nam, że ogłoszony bu-

twórz pokój

66 100 milio-

niewątpliwie 
budżetu pań-

dżet państwowy ZSRR jest najlep­
szym dowodem słuszności powtarza­
nej przez nas niejednokrotnie tezy, 
że jest tylko jedna koncepcja po­
koju: mianowicie budować pokój. Nie 
inaczej rozumiemy ustępstwa poczy­
nione przez stronę radziecką w pod­
pisanej przed ' tygodniem umowie 
handlowej z Polską. Na mocy tej 
umowy ZSRR godzi się na dostarcze­
nie nam szeregu dóbr inwestycyj­
nych, maszyn i urządzeń przemysło­
wych. Nie ma wątpliwości, że gdy­
by na Kremlu obawiano się w jakim­
kolwiek stopniu możliwości konfliktu 
międzynarodowego, nie udzielano by 
nam pożyczek na rozbudowę nasze­
go przemysłu nad Odrą i Ntsą. Kapi­
tały przeznaczone na kredyty dla Pol­
ski obrócono by raczej na budowę 
nowych kombinatów przemysłowych 
na? Uralu.

Aby zakończyć nasze rozważania, 
zwróćmy uwagę na jeszcze jedno za­
gadnienie. Czytelnik gazet, który po­
lityką zajmuje się raczej dorywczo 
(a takich, wiemy, jest przecież wię­
kszość) macha niekiedy niecierpliwie 
ręką na wszelkie oświadczenia poli­
tyków i mężów stanu: wszyscy mó­
wią pięknie. Trzeba przyznać, że nie­
łatwo byłoby zorientować się w za­
miarach różnych ludzi i grup nawet 
wytrawnemu politykowi, który by 
chciał poprzestać jedynie na wypo­
wiedziach ministrów spraw zagrani­
cznych, prezydentów i premierów. 
Tniman mówi tak wzniosie o pokoju, 
o „bezpieczeństwie małych narodów", 
i „prawach człowieka" — że słucha­
cza ogarnia wzruszenie. Jeśli jed­
nak uświadomimy sobie ile krwi po­
lało się już po zakończeniu osta­
tniej wojny z powodu amerykańskiej 
interwencji, ile istnień ludzkich zgi­
nęło, żeby kapitał amerykańskich 
spółek mógł się pomnożyć — to 
wa Trumana przestają wzruszać, 
dzą tylko zrozumiałe oburzenie, 
są bowiem warte zapewnienia o 
kojowych tendencjach polityki ame­
rykańskiej, jeśli skonfrontować je z 
faktem, że 47% budżetu USA prze­
znaczonych jest na cele związane 
mniej czy bardziej bezpośrednio z 
obroną narodową i jeśli wziąć pod 
uwagę, że w chwili obecnej Stany 
Zjednoczone zachowują w szeregach 
swych sił zbrojnych ponad półtora 
miliona żołnierza, podczas gdy w ro­
ku 1938 utrzymywały 
200 000.

■ „Chcesz pokoju — gotuj 
powtarzamy. Jak dotąd 
krajami stosującymi w pełni tę zasa­
dę są kraje demokracji ludowej i so­
cjalistyczny Związek Radziecki. Ob­
serwacji tej nie czynimy bynajmniej 
na podstawie jakichś deklaracji czy 
oświadczeń. Deklaracje i oświadcze­
nia nie liczą się.. Liczą się natomiast 
liczby i czyny.

sło- 
Bu- 
Cóż 
po-

niespełna

pokój” — 
jedynymi

Z. SZYMAŃSKI

w Słowacji
Próby z telefonem bez drutu w Cze­

chosłowacji postąpiły już tak daleko, 
że przystąpiono do uruchomienia pierw­
szego stałego połączenia tego typu. Po­
dłączenie to otrzyma Słowacja, a mia­
nowicie podtatrzańska miejscowość 
(Poprad i znane taternikom jezioro 
(Szczyrbskie. Potrzebna aparatura wy­
produkowana została przez firmę an­
gielską i montowana jest obecnie przez

Ceduła 
giełdy zbożowo-fowarowel 

w Poznaniu
dnia 27 lutego 1948 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, 
suchy, przeciętnej jakości handlowej za 
[100 kg w handlu hurtowym, franko wa­
gon sL załad w woj. poznańskim.

Pszenica 3600, żyto 2400, jęczmień 
2400, owies 2400, gryka 4000—4200, 
firoso 3400—3600, mąka pszenna 70°/# 
(6150, mąka żytnia 80 proc. 3150, mąka 
ziemniaczana śup. 8500—8800, kasza 
gęczmienn 65 proc. 4200, otręby pszenne 
2300—2400, otręby żytnie 1800—1900, 
jotręby jęczmienne 1800—1900, groch 
{Wiktoria 6300—6700, groch polny 5200 
jdo 5600, fasola biała 5400—5800, wyka 
gara 4800—5100, peluszka 4800—5100, 
eeradela 4600—5000, łubin gorzki 3500 
ido 3800, łubin niegorzki 4000—4300, rze­
pak ozimy 9000—10 000, rzepak jary 
41000—9000, rzepik jary 8000—9000, sie- 
Snje lniane 16ÓÓ0—17 000, siemie kono­
pne 8700—9200, siemie słonecznikowe 
SOOO—9500, Inianka 8700—9200, mak 
niebieski 18 500—19 500, gorczyca 9200 
do 9700, koniczyna czerwona surowa 
40 000—45 000, koniczyna biała surowa 
28 000—32 000, makuchy lniane w taf- 
Jach 4200—4300, makuchy rzepakowe 
•w taflach 2900—3000, śrut 
do 4000, śrut rzepakowy 
®iano prasowane 825—925, 
eowana 675—725.

Tendencja spokojna.

Iniany 3800 
2600—2700, 
słoma pra-
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& wśeeSzę
«ffo wszystkich

Pod tytułem „wiedza dla wszyst­
kich" drukowała swego czasu „Myśl 
Współczesna" (VII, 1946 — nr 2) arty­
kuł Natalii Gąsiorowskiej-Grabowskiej. 
Od tego czasu stosunkowo jeszcze 
wiele napisano, jednak bodaj niewiele 
się na ten temat zmieniło. Nie mamy 
oczywiście na myśli sporej już litera­
tury popularno-naukowej. Ruchliwość 
pewnych oficyn wydawniczych czy pla­
cówek i organizacyj kulturalno-oświa­
towych nie wynagradza braków wyni­
kających z małego zespołu ludzi na­
uki ofiarowujących swe siły pionier­
skiej działalności popularyzującej wie­
dzę. Poza tym w ukazujących się pu­
blikacjach tego typu nazwiska niektó­
rych autorów powtarzają się niepoko­
jąco (czy może podpadająco) często, 
a i tematyka nie wykazuje zbyt obfi­
tej różnorodności poruszanych zagad­
nień. Nie wydaje się też, aby popula­
ryzatorska praca w Polskim Radio by­
ła zadowalająca. W ramach Radiowe­
go Uniwersytetu Ludowego; celebruje 
się wiedzę dla maluczkich na dość 
często niedostępnej fali (czasami i o- 
spałej). Zamilkły w eterze usta żyw­
sze, których słuchaliśmy jeszcze dwa 
lata temu. Ale nie do tego prowa­
dzimy.

Trzeba wiedzy dlą wszystkich. Nie 
tylko tej oficjalnej, kształcącej mło­
docianych i dorosłych — ale chcemy 
także wiedzy popularnej tak jak otrzy­
mujemy muzykę, podawaną przez mi­
strzów. Jest złudzeniem upierać się

przy opinii jakoby istniała wiedza ab­
solutna. Wiedza jest ludzka i musi 
być zakrojona na naszą miarę. Czyta­
liśmy niedawno na tym miejscu, że 
wiedzy nie oszczędzono sporu na te­
mat kompetencji i pierwszeństwa. Ze 
zastąpiono rzeczywistość niedostęp­
nym ideałom. Nam — zwykłym, przy­
godnym-czytelnikom niedzielnych nu­
merów gazet — o walce o te niedostęp­
ne ideały nie rtfe wiadomo. Pragniemy 
natomiast usłyszeć i przeczytać o spra­
wach, których nas nie uczono i któ­
rych już nauczyć się nie możemy. Nie 
jest też najważniejszym, czy zrozu­
miemy to wszystko co dla nas się na­
pisze. My laicy lubimy nawet, gdy 
nam się zdaje, że wszystko jest dla 
nas jasne. W rzeczywistości są to tyl­
ko okruchy, które jednak wzbogacają 
nasz umysł. Prawdziwi uczeni są u- 
czynni, chętnie pozwalają maluczkim 
przystąpić do siebie i nie lekceważą 
ich. W prostocie naszego serca i u- 
mysłu moglibyśmy jednak sądzić, że 
nie mamy wśród nas uczonych o szer­
szym sercu, skoro tak mało dla nas 
piszą. Wprawdzie trzeba dla nas osob­
nego języka, uczonej gwary nie -bar­
dzo rozumiemy — lecz czy naprawdę 
sprawa nie jest warta choć małej 
ofiary?

Prawda, że ludzie nie mający poję­
cia o wiedzy — czasami ci, którzy jej 
się boją — sądzą, że jest nudna i su­
cha. Zmieniliby jednak zdanie, gdyby 
ją poznali. Ziarno padłoby na pewno

Mobilizujemy wszystkie sify
dla dzieła odbudowy wsi i miast

„W zakresie polityki budownictwa 
mobilizujemy wszystkie siły dla dzieła 
odbudowy naszych miast i wsi. Za­
mierzamy powołać specjalny aparat 
dla budowy osiedli robotniczych” — 
powiedział minister odbudowy Kaczo­
rowski, na obradach zjazdu kierowni­
ków regionalnych w terenie. Minister­
stwo omówi wyniki budownictwa w 
roku ubiegłym i przedyskutuje zagad­
nienia związane z realizacją planu 
inwestycyjnego ministerstwa odbudo­
wy na rok 1948.

Na ziemiach starych: Śląsku, War-

techników. Jak wiadomo, 
drutu oparty jest na wy- 
fal ultra-krótkich,

Stocznie polskie pracują
W ciągu roku 1947 Zjednoczenie Sto­

czni Polskich wyremontowało w swoich 
stoczniach 653 statki morskie i spu­
ściło na wodę 7 kutrów rybackich.

O czym rozmawiali 
amerykańscy i radzieccy 

dzia acze związkowi!
Radio moskiewskie doniosło, że w 

najbliższym czasie podane będą do pu­
blicznej wiadomości wyniki rozmów 
między sekretarzem amerykańskiego 
Kongresu organizacyj przemysłowych 
a przewodniczącym centralnej rady 
radzieckich związków zawodowych' Ku- 
zniecowem. (P. R.)

szawie , Gdańsku na wsi terenowe 
placówki przechodzą od remontu do 
nowego budownictwa mówił minister 
Kaczorowski, przebijamy nowe szlaki 
uliczne, przygotowujemy się do budo­
wania nowych dzielnic. Musimy wy­
budować duże miasta względnie grupy 
osiedli, musimy zbudować nowe osie­
dla górnicze.

Minister Kaczorowski omówił pięć 
zasadniczych wytycznych planu inwe­
stycyjnego ministerstwa odbudowy na 
rok 1948. Należą do* nich: wczesne 
rozpoczęcie pracy, racjonalne plano­
wanie i rozłożenie robót na przeciąg 
całego sezonu, a co zatem idzie celo­
we zużycie rąk roboczych sprzętu i 
środków pieniężnych, zwiększenie li­
czby wykwalifikowanych robotników, 
współzawodnictwo pracy robotników 
budowlanych, górników i hutników, 
wreszcie rozwój techniki i wynalaz­
czości w dziedzinie budownictwa.

(P. R.)

angielskich 
telefon bez 
korzystaniu 
nie jak radar. Stacja nadawcza ___________________
biorcza wmontowana jest do gmachu
urzędów pocztowych, przy czym zbę- !dla lekarzy i farmaceutów 
dne są wszelkie słupy i kable. W na-' J
dawaniu i odbieraniu nie będą prze­
szkadzały burze, a działalność apara­
tury nie będzie zakłócała normalnego 
odbioru radiowego. Telefon bez drutu 
Poprad — jezioro Szczyrbskie jest 
pierwszym tego rodzaju w całej Euro­
pie Środkowej. Aparatura uruchomio­
na
ca

iPi od Zasiłki osiedleńcze

Wzrósł produkcji żarówek
Szybki wzrost produkcji w przemy­

słach państwowych, umożliwi w naj­
bliższym czasie rozszerzenie sprzeda­
ży żarówek. Produkcja zaplanowana 
na rok bieżący wyniesie 11 milionów 
sztuk, oprócz tego do końca kwietnia 
otrzymamy około milion żarówek im­
portowanych. Podjęte zostały również 
kroki, aby zapewnić dostawy z zagra­
nicy do 5 milj. żarówek. W ten spo­
sób pokryte będzie zapotrzebowanie 
szacowane na 18—19 milj. sztuk rocz­
nie. (P. R.)

będzie już w drugiej połowie mar- 
br? (ZAP)

Samoloty „L 2"
uiMezeszHodnlM

na Śląsku
związku z pojawieniem się owa- 
leśnych w woj. śląako-dąbro-

W 
dów 
wskim, dyrekcja Lasów Państwowych 
opracowała plan zwalczania szkodni­
ków leśnych przy pomocy opylania za­
grożonego drzewostanu, w którym we­
zmą udział samoloty „L 2", o nośności 
2000 kg. Każdy samolot rozpylać bę­
dzie w jednym locie 80 worków ze środ­
kami trującymi. Podczas tej akcji te­
reny leśne będą zamknięte. (P. R.)

Działki żyznej ziemi
dla górali

Do pow. przemyskiego spodziewany 
jest masowy napływ górali, którzy za­
miast swoich karłowatych gospodarstw 
otrzymają tu 5-hektarowe działki ży­
znej ziemi. Dla owiec, które górale 
przywiozą ze sobą, planuje się stworze­
nie sieci pastwisk o łącznej powierz­
chni 4500 ha. Pastwiska te stworzą 
podstawę dla masowej hodowli‘owiec.

(PAP)

Ministerstwo Zdrowia wystąpiło z 
inicjatywą przyznania jednorazowych 
zasiłków osiedleńczych dla pracowni­
ków służby zdrowia, zamierzających 
osiedlić się na ziemiach zniszczonych 
przez działania wojenne, lub słabo za­
ludnionych. 'Ministerstwo Zdrowia 
przeznaczyło tzw jednorazowy zasiłek 
osiedleńczy • od dnia 1 stycznia 1948 r. 
Wysokość zasiłku wynosić będzie dlą 
lekarzy, lekarzy-dentystów i farma­
ceutów 50 tysięcy zł, zaś dla pielęgnia­
rek, położnych, asystentek technicz­
nych i felczerów — 30 tysięcy zł. Wa­
runkiem otrzymania zasiłku będzie 
podpisanie deklaracji, obowiązującej do 
3-letniego pobytu na danej placówce.

(PAP)

Odzież d!a Niemców 
od „dobrego wujaszka“
Brytyjski minister dla spraw Niemiec 

lord Pakenham odbył konferencję z 
burmistrzem Hamburga, Brauerem, w 
sprawie przekazania Niemcom odzie­
ży z brytyjskich zapasów wojskowych 
nagromadzonych w magazynach portu 
hamburskiego i innych miast. Lord Pa­
kenham wyraził zgodę na oddanie 
Niemcom odzieży z tym jednak za­
strzeżeniem, że będzie ona podzielona 
na wszystkie miasta strefy brytyjskiej.

(ZAP)

Fawiian Mosia na Tiroacb Poznaiisw
pomieści eksponaty wszystkich Izb

Pragnąc umożliwić rzemiosłu jak 
najliczniejszy udział na Targach Po­
znańskich, wystąpił Zw. Izb Rzemieśl­
niczych R. P.*z inicjatywą odbudowy 
pawilonu, przeznaczonego na wyłączny 
użytek rzemiosła. W pawilonie tym 
znajdą pomieszczenie wszystkie stoiska 
rzemieślnicze, które dadzą pogląd o 
dorobku i osiągnięciach powojennych 
polskiego rzemiosła.

Rzemieślnicy, którzy pragną brać u- 
dział w Targach winni nadesłać do 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu swoje 
zgłoszenie w terminie do dnia 15 mar­
ca br. Wystawcy zgłoszeni po tym 
terminie nie mogą liczyć na pełne u- 
zyskanie zapotrzebowanej powierzchni

stoiska i* nie będą umieszczeni w ka­
talogu oficjalnym Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, który spełnia ro­
lę informatora nie tylko w czasie 
trwania Targów, ale jest równocześnie 
aktualnym i najistotniejszym spisem 
wszystkich firm polskich, reprezentu­
jących produkcję i handel.

Stoiska rozmieszczone będą w Pawi­
lonie Rzemiosła nie według przynależ­
ności do poszczególnych Izb lecz we­
dług branż (działów produkcji). Dla­
tego też uprasza się o podanie w zgło­
szeniach dokładnego opisu ekspona­
tów, które mają być wystawione na 
Targach.

nieraz na glebę urodzajną i wydało­
by owoc wdzięczności a może i entu­
zjazmu. Odczulibyśmy kontakt z ludź­
mi nauki, którzy tego być może nie 
potrzebują, ale my na pewno. Ludziom 
należy pokazać piękno pracy nauko­
wej i jej arcydzieł. Wiemy, że aby 
je ocenić, trzeba żmudnych przygoto­
wań, ale gdzieindziej zdaje się nie 
szczędzą usiłowań, aby publiczność 
zainteresować sprawami nauki. Wpraw­
dzie i tam ta tendencja jest raczej 
nowszego pochodzenia. W każdym ra­
zie chodzi o dostosowanie możliwości 
umysłowych szerszych grup społecz­
nych do odczuwalnych danych wszech­
świata. Twierdzenie, że wiedza jest 
dostosowaniem ma oczywiście słusz­
ność, jeśli pod tym pojęciem rozumie­
my oswojenie się ze zjawiskami. Wie­
dza nie jest tym samym co nauka —* 
za to może zdyskontować społecznie 
dorobek nauki.

Umysł ludzki jest równie ograniczo^ 
ny jak nasze zmysły i najczęściej po­
zwala tylko na przybliżenie. Tym też 
nie tylko trzeba się zadowolić — ale 
w skali społecznej to i wystarcza. Wie­
dza .jest owocem rozumu i tylko dal­
szym ciągiem pospolitej znajomości 
rzeczy. Poza tym nie unika słabości 
leżących w naturze ludzkiej.

Nie rozumiemy więc dlaczego tylu 
uczonych trzyma się z dala od życia 
i swych pospolitych bliźnich. Zapewne, 
że wielu uczonych jest tak nieśmia­
łych, że osobnicy gorzej wychowani 
nawet gardzą nimi lub lekceważą ich.

Z drugiej strony spotkać można 
wśród młodej inteligencji naukowej 
ludzi odległych duchem od spo­
sobu myślenia starszej dzielnej ge­
neracji naukowców. Kiedy jednemu 
z nich zaproponowano uczenie w szko­
le odpowiedział, że może zarobić jedną 
rozmową tyle ile nauczyciel przez mie­
siąc. Niewątpliwie to się zgadza — 
ale taka mentalność niepokoi.

Bardzo możliwe, że izolacja uczonycli 
od społeczeństwa spowodowana jest 
skrajną specjalizacją. Prowadzi to w 
konsekwencji do skrajnego indywi­
dualizmu. Nie ma, jak się wydaje, czło­
wieka dość silnego duchem, który wy­
specjalizowawszy się w jakimś wąskim 
zakresie, nie popadłby w mniemanie, 
że jest poważnym autorytetem nauko­
wym. Tymczasem specjalizacja jest 
słuszna i pożyteczna, ale pod warun­
kiem organizacji całości. Chodzenie Iih 
zem w świecie pracy naukowej prze­
mija tak jak przeminęła epoka tram­
pów. Poza tym nauka jest wprawdzie 
dziełem społecznym, ale ciągle jeszcze 
jest niepokojąco przez społeczeństwo 
zaniedbywana. A przy tym nie ma 
chyba bardziej zdewaluowanego slo­
ganu jak: „postęp przez wiedzę". Roz­
ważni rodzice tłumią przezornie u 
swych dzieci powołanie naukowe i kie­
rują do zawodów bardziej popłatnych. 
W rezultacie młodzi ludzie, często zbyt 
inteligentni, aby sprzedawać wiktuały, 
lub tkaniny, lądują — o itonio — roz­
goryczeni w szkolnictwie.

W dzisiejszej dobie jest wiedza na 
pewno ściśle związana ze szkołą.

A dalej! Na całym świecie istnieje 
kariera naukowa. Piszą o tym i w po­
wieściach — zwłaszcza na Zachodzie. 
Jeśli wierzyć Cronińowi, Snow'owi i 
innym, jeśli tworzone przez nich obra­
zy literackie są prawdziwe a nie p!ot-« 
kami, wówczas dość często kariera —< 
o której mowa — przeobrażałaby się 
tam w mandarynat.

Zresztą, gdyby tak nawet było, to 
jest to właściwie margines zagadnie­
nia. Postęp nie zależy od liczby a od 
talentu. Gdyby jednak tylko liczba 
chodziła w todze i berecie, to liczyło­
by się lata wysługi a zapoznawało ta­
lent.

Wina leży po obu stronach: społe­
czeństwa i sfer naukowych. Środki do 
pracy jakie uczeni otrzymują od pań­
stwa są przeważnie mierne. Ale zaw­
sze znajdą się bohaterowie nauki palą­
cy swe meble dla ogrzania pracownia 
Z drugiej strony nie wolno lekcewa­
żyć publiczności i izolować się od niej.

Wiedza dla wszystkich to nie infla­
cja wiedzy i nie propaganda łatwizny^

Chodzi o stosunek i zrozumienie dla 
wiedzy u laików a o życzliwość (nie 
łaskawość) i wyrozumiałość dla nie­
doskonałości maluczkich u uczonych^ 
Popularyzacja wiedzy to poważna pra­
ca. Nie wolno jej powierzać parta­
czom — robić to mogą tylko praw­
dziwi uczeni. Jeśli każdy z nich złoża ' 
swego obola plon będzie społeczny.

Mgr Wiktor Twardowski
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przynosi, 
z Paryża i Londynu 
„M00A * W 3b-14
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i Zycie ffiaktyczne?

kamienie żółciowe, choroby wątroby, Z19 fc ,, [R 0 L E KIH A Z A " SP^ed.w apt. i skl. apt. Labor. Fizjol.- 
zołądka i kiszek, chroniczne zapar- ——---- —.------------ — Chemicz. „CHOLEKINAZA". Warszawa
cie, złą przemianę matem zwalczają H» Mierno jewskiego Mokotowska 50 2b-446



Przed 100-tną rocznicą „Wiosny Ludów U

, i
Przygotowania do uroczystości w Książu

We wtorek, dnia 24 lutego odbyło 
się w gmachu Starostwa śremskiego 
zebranie Pow. Komitetu Obchodu 
100. rocznicy bitwy w Książu. W ze­
braniu brali udział przedstawiciele 
władz, urzędów, partyj politycznych i 
organizacyj społecznych. Przewodniczył 
p. starosta Kozłowski. Burmistrz mia­
sta Książa „przedstawił w krótkim za­
rysie dotychczasowe przygotowania 
komitetu lpkalnego oraz w ogólnych 
zarysach program obchodu. Przedsta­
wia on się następująco. W sobotę, 
dnia 24 kwietnia zapalenie zniczów na 
mogiłach poległych povzstańców, w 
niedzielę o godz. 7 pobudka, następnie 
zbiórka organizacyj na rynku, wy­
marsz na cmentarz, gdzie zostanie od­
prawiona msza św. połowa, po której 
nastąpi odsłonięcie pomnika, jaki sta­
nie między obu mogiłami. Po odsłonię­
ciu pomnika i przemówieniach przed­
stawicieli władz oraz udekorowaniu 
herbu miasta nastąpi defilada na ryn­
ku. Po przerwie obiadowej odbędą się 
zawody sportowe i widowisko.

Celem przeprowadzenia prac związa­
nych z przygotowaniem tych uroczy­
stości wyłoniono spośród komitetu na­
stępujące sekcje: propagandową (prze­
wodu. p. Ekner), organizacyjną (przew. 
p. starosta Kozłowski), finansową 
(przew. p. Bakies), aprowizacyjną 
(przew. wójt Szylderowicz) i komuni­
kacyjną (przew. inż. Nowak). Na uro­
czystościach tych reprezentowana bę­
dzie ludność z całego powiatu. Dla­
tego prosi się organizacje o urządza­
nia w tym dniu wycieczek do Książa. 
W tym celu Komitet będzie starał się 
o pociąg popularny wzgl. o powięk­
szenie taboru normalnie kursujących 
pociągów oraz inne środki lokomocji.

W przeddzień uroczystości zapali się 
również znicze na wszystkich grobach 
i pomnikach poległych w Śremie a

zwłaszcza na pomniku powstańców z jektuje się również wskrzeszenie tra- 
1848 r., jaki znajduje się na tutejszym dycyjnego marszu szlakiem powstań - 
cmentarzu farnym. Ogień ze znicza ców, czym zajmą się władze P. W. 
zaniesie się sztafetą do Książa. Pro- (jh.)(jh.)

Nowy przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej w Ostrowie

Ociemniali zorganizowali akademie
xn rocznicę Armii Czerwonej

pianie szereg utworów kompozytorów 
radzieckich, oraz odśpiewał przy wła­
snym akompaniamencie parę pieśni 
rosyjskich, a ociemniały żołnierz Cze­
sław Wrzesiński odczytał wspomnie­
nie z walk pod Lenino, przeplatane 
żołnierskimi piosenkami, które wyko­
nał kwartet z tow. amatorskiego ze­
społu orkiestrowego.

Akademia jest 
wodem na to, 
się separować

W Państwowym Zakładzie Szkole­
niowym dla Ociemniałych Inwalidów 
Wojennych w Jarogniewicach i Głu­
chowie, odbyła się w dniu 24 ubm. 
z okazji rocznicy powstania Armii 
Czerwonej uroczysta akademia, na któ­
rej obecni byli poza mieszkańcami Za­
kładu także przedstawiciele ludności 
miejscowej. Ociemniały inwalida wo­
jenny kpt. Jan Trznadel wygłosił refe­
rat o Armii Czerwonej i tworzeniu się 
kadr Wojska Polskiego w Związku Ra­
dzieckim. W części muzycznej ociem­
niały prof. Bielajew odegrał na forte-

jeszcze jednym do- 
ociemniali nie chcą 
życia społecznego.

Robert Krawiecki

że 
odradykalnej zmianie na lepsze, W spra­

wie tej postanowiono skontaktować 
się z Inspektoratem Szkolnym.

W dniu 24 bm. odbyło się w Ostro­
wie posiedzenie Miejskiej Rady Naro­
dowej. Jednym z głównych punktów 
obrad był wybór nowego przewodni­
czącego. Po odczytaniu rezygnacji do­
tychczasowego przewodniczącego MRN 
Kazimierza Niespodzianego z piasto­
wanego stanowiska, jak* również z man­
datu do MRN, oraz rezygnacji człon­
ka prezydium MRN p. Suszkiewiczo- 
wej powołano do Rady 2 nowych ra­
dnych, a mianowicie pp. Popiołkową 
(Liga Kobiet) i Karasińskiego (PPS), 
którzy złożyli ślubowanie.

Z kolei drogą tajnego 
przewodniczącym wybrany 
Tadeusz Karasiński.

Przebieg i wyniki starań 
dzenie w Ostrowie publicznej gospo­
darki lokalami przedstawił radny Mor­
risom Wniosek MRN i Zarządu Miej­
skiego w tej sprawie został przez wia- 
dze wyższe odrzucony, ze względu na 
to, iż dekret odnośny obowiązuje tylko 
w miastach zniszczonych działaniami 
wojennymi, do których Ostrów nie 
należy.

W wolnych głosach omawiano spra­
wy: stanu ulic m. Ostrowa, a zwłaszcza 
złego ich stanu na przedmieściach, 
sprawę ostatecznego wykonania uchwa­
ły MRN o uregulowaniu ruchu koło­
wego w mieście, sprawę dekretu o 
przejęciu przez samorząd terytorialny 
nieruchomości poniemieckich. Radny 
Grajek poruszył sprawę zachowania 
się młodzieży szkolnej na uroczysto­
ściach publicznych, które powinno ulec

głosowania 
został p.

o wprowa-

30 rocznica powstania Armii Czerwo­
nej. W dniu 25 bm. odbyła się w 
Ostrowie uroczysta akademia dla ucz­
czenia 30 rocznicy powstania sojuszni­
czej Armii Czerwonej. Akademia urzą­
dzona została staraniem Pow. Kom. PW 
i WF przy współpracy Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Słowo wstępne ilustrujące działanie 
Armii Czerwonej na naszych terenach 
wygłosił pow. kom. PW i WF por. Ro- 
galewski, okolicznościowy referat por. 
Raniszewski. W referacie w wyczerpu­
jący sposób omówił prelegent wkład 
Armii Radzieckie-' w zwycięstwo nad 
bandami hitlerowskimi.

Część wokalną akademii wypełniły 
występy zesp*ołu świetlicowego Szkoły 
dla Dorosłych pod kier. p. prof. Dob- 
skiej.

Taką samą akademię zorganizowano 
staraniem hufca szkolnego PW i PRW 
w Odolanowie.

Latem na boisku
Gostyń. Miejscowy

KKS - Kania (obecnie 
nia), który w sezonie 
karskich daje tut. mieszkańcom b. wie­
le miłych niespodzianek i rozrywek na

zimą na scenie

LESZNO
Poparzeni

We wtorek, 
wozowni w 
szczęśliwy wypadek. Trzei pracownicy 
a mianowicie Błażejczak Józef, Kilań- 
ski Czesław i Wolski Kazimierz, którzy 
zatrudnieni byli przy uszczelnianiu wy- 
czystki przy parowozie, ulegli poparze­
niu rąk i twarzy. Wszystkich trzech 
w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala św. Józefa. W dniu 26 
Wolski Kaziinierż zmarł na skutek od­
niesionych poparzeń. Dwaj dalsi popa­
rzeni aczkolwiek stan ich jest ciężki, 
będą utrzymani przy życiu.

Koncert orkiestry kolejowej. We 
wtorek, dnia 2 marca, o godz. 29 w sa-_____  __ ............. .....________
li kina „Polonia" odbędzie się koncert ■ przewodnictwem delegata O. K. Ż. Z. Jó- 
instrumentałno-wokałny orkiestry ko-izefa Bielawnego z Poznania. W skład za­
lewowej przy ZZK w Lesznie ze współ-irz?du weszlł pp-: prezes, ~ Makowski Jó- 
udziałem solistów leszczyńskich.
koncercie wezmą również udział połą-;mówna stefania, skarbnik’ .....
czone chóry śpiewacze Chopin i Dem-^ówna Maria, zastęoca — 
biński. (br) 'oraz członek zarządu Mich;

przy naprawie parowozu, 
dnia 24 lutego br. w paro- 
Lesznie zdarzył się nie-

bm.

BOJANOWO
Z życia młodzieży katolickiej. Ostatnio 

odbyło się w salce parafialnej, walne ze­
branie Kat. Stów. Młodzieży Żeńskiej pod 
przewodnictwem p. Mikołajskiej. Po spra­
wozdaniach rocznych, 14 druhen złożyło 
przyrzeczenie organizacyjne. Z kolei wy­
brano nowy zarząd, do którego weszły 
druhny: Mikołajska Klara, Lisiecka Leoka­
dia Dudziakówna Stefania, Lisiecka Eu­
genia i Przewoźna Łucja. (wt)

GOSTYŃ
Nowy Zarząd Koła Zw. Zaw. Pracowni­

ków Państwowych został wybrany na nie­
dawno odbytym walnym zebraniu, pod

A

klub sportowy swym boisku zdobył się w począt- 
KS ZZK - Ka- kach lutego na nieoczekiwany ze stro- 
rozgrywek pił- ny mieszkańców Gostynia wyczyn. 

Członkowie klubu, czując, że 6UC'ha 
zaprawa gimnastyczna w okresie zi­
mowym nie wyczerpuje pełni ich mło­
dych sił, zawiązali w swym gronie 
kółko teatralne. Zapał, silna wola i 
twarda ręka kierownictwa nie dały 
długo czekać na wynik

W 6 tygodniu swego istnienia, w sa­
li tut. kina, sportowcy wystąpili w ro­
li „artystów" dając pełną humoru, śpie­
wu i tańca rewię. Na program złożyły 
się udane popisy taneczne, skecze, ar- 
cykomiczne jednoaktówki i łubiane 
przez gestyniaków aktualności. Pod­
czas przerw między poszczególnymi nu­
merami programu, doskonała orkiestra 
miejscowa nie pozwoliła nudzić się o- 
becnym

O powodzeniu rewii może świadczyć 
fakt, że na 
być 1 bilet 
Drugi fakt, 
pełniona po

Jesteśmy 
wany prezes tego klubu p Br. Jano­
wski nie pozwoli swym sportowcom-ar- 
tystom spocząć na laurach i w niedłu­
gim czasie pokaże nam ich w nowej 
rewii. Bijemy brawa i czekamy! (Kow.)

RAWICZ
Na zaproszenie Pow. Rady Kultury 

przybył do Rawicza prof. dr Silnicki 
z Poznania. Wykład, którego tematem 
były: „Podstawy kultury polskiej" w 
niczym nie przypomniał szablonu. Cie­
niutka, dydaktyczna nitka przewijająca 
się przez cały czas rozbudzała najszla­
chetniejsze myśli wśród słuchaczy ; po­
czucia dumy narodowje. Precyzja słowa, 
szlachetność myśli i śliczny, staranny 
język sprawiły, że wykład nię został 
„wysłuchany" a przeżyły. (TAT.)

Szrajberówna w Rawiczu. Siaraniem 
Dyrekcji Państwowego Liceum • Gim­
nazjum w Rawiczu odbył się dla mło­
dzieży szkolne, poranek muzyczny w 
wykonaniu znanej artystki poznańskiej 
Marii Szrajberówny przy akompania­
mencie młodego pianisty Mieczysława 
Wojciechowskiego. Swój bardzo uroz­
maicony program, obejmujący przeważ­
nie muzykę klasyczną, artystka poprze 
dziła wykładem zaznajamiającym słu­
chaczy z treścią utworów muzycznych 
j życiorysem poszczególnych kompozy­
torów. Odegrano utwory Bacha, Fried- 
mana-Bacha, Padre Martini, Pugranie- 
go, Rameaa, Riesa, wreszcie Kreislera, 
Wieniawskiego i Młynarskiego.

W godzinach wieczornych w sali Do­
mu Społecznego p. Szrajberówna dała 
koncert dla starszej publiczności. Kon­
cert ten odbył się staraniem Powiato­
wej Rady Kultury. Program obe.mował 
Wieniawskiego „Koncert D-mol", Cho­
pina — Sarasate — „Nocturn", Ries‘a 
— „Perpetuum mobile" — jest to u- 
twór wirtuozowski, błyskotliwy. „Tańce 
cygańskie" — Naszez'a „Romans anda- 
Iuzysjki Sarasate, Kreislera „Cierpienia 
miłosne" i „Tańcząca lalka" Poldini'ego.
.Sala szczelnie wypełniona publiczno­

ścią najwymowniej świadczy, że tego 
rodzaju impreza znajdzie zawsze żywy 
oddźwięk wśród społeczeństwa rawic- 
kiego. (TAT)

PLESZEW
Za 5 mil. zł wódki wypijają co mie 

siąc mieszkańcy Pleszewa i okolicy. 
Jest to dość pokaźna suma. Świadczy 
ona o tym, że ludność tutejsza trzeź­
wością nie grzeszy! Przeliczmy sobie, 
ile by można za tę 6umę pożytecznych 
rzeczy zbudować? (b. g.)

Szczepienie świń przeciw różycy. — 
Straszne spustoszenie wśród trzody 
chlewnej wyrządziła w ostatnich latach 
choroba zwana różycą. Aby uchronić 
rolników od strat przystępują w br. 
kompetentne władze do zwalczania po­
wyższej choroby drogą profilaktyczną, 
przy pomocy specjalnych szczepionek. 
Akcja ta ma charakter dobrowolny. O- 

! płaty za szczepienie będą wynosiły ok. 
100 zł od sztuki. We własnym, dobrze 
zrozumiałym interesie wszyscy właści­
ciele świń winni poddać je szczepieniu.

i

ŚREM
Święcenia kapłańskie. Trzech synów na­

szej parafii, a mianowicie ks. ks. Zenon 
Robaszyński, Edward Tomaszewski i Zyg­
munt Chwiłkowski otrzymali w dniu 21 lu­
tego br. święcenia kapłańskie z rąk J. 
Eksc. Ks. Arcybiskupa Dymka w Prokate-

Maćkowia-idrze Poznańskiej. Nowo wyświęconym księ-
Gertner Stefan, lżom życzymy ,,Szczęść Boże" w trudnej i 

oraz członek zarządu Michalski Jan. (Kow) ‘odpowiedzialnej pracy duszpasterskiej, (jk)

Dnia 27 lutego 1948 r. zmarła po krótkich cierpie­
niach nasza najdroższa matka, babcia śp.

ze Stańków

Apolonia Wiitchen
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 marca o godz. 10 
z domu żałoby W ciężkim smutku pogrążeni 

dzieci i rodzina 
Dormowo (młyn) pow. Międzychód.

3 dni przed premierą zdo- 
należało do n;emożliwoścL 
że trzy razy sala była wy- 
brzegi, mówi sam za siebie, 
przekonani, że niezmordo-

WOLSZTYN
Likwidacja szajki włamywaczy. Nie­

dawno podawaliśmy wiadomość o uję­
ciu kilku członków szajki włamywa­
czy. Prowadzone uporczywie docho­
dzenia ujawniły dalszych członków 
tejże szajki, którymi okazali się Fran­
ciszek Rydlewski, Stanisław Kaźmier- 
czak, Edmund Antkowiak, Jan Rodzy­
nek z Wroniaw pow. Wolsztyn, Wła­
dysław Nowak z Nowej Wsi i 
szek Ludwiczak z Wolsztyna, 
nili oni pełną listę szajki, która 
sumieniu 28 różnych kradzieży,
wiono ich do Sądu Okręgowego w Le­
sznie, gdzie oczekują na rozprawę, (trz)

Franci- 
Dopeł- 
ma na 
Odsta-

Za nadesłane 
liczne życzenia w dniu naszego ślubu składamy 
serdeczne podziękowania.

Stanisław i Halina z Ratajskich
Patryasowie

Książ pow. Śrem, luty 1948 r. 5382

’■»

RoK założenia 1920

I

i
F-n P. NIEDZIELA 

POZNAŃ 
Dolna Wilda 20 tel. 36-66 
dawn. M. Marcinkowskiego 24 

wykonuje 
sztuczne nogi, ręce, gor­
sety, wszelkie aparaty, 
ortopedyczne, opaski 
brzuszne, pooperacyjne 
ze zbiornikami do kału, 
lecznicze, przed- po- 
ciężowe, na opuszczenie 
żołądka i jelit oraz 
wkładki orłop do pla- 
skostóp.

SPÓŁDZIELNIE, KSIĘGARNIE, KUPCY 
nabywają bezpośrednio po cenach wytwórczych 

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA 
DEWOCJONALIA

w firmie:

H. MIECZNIK i S-ka
Hurt, sprzedaż art. kult.-religijnych 

Częstochowa, 3-go Maja 28
Wzory i cenniki na żądanie. .Wysyłka towaru 

na ptowincję. 2b-367

Książkowa (y)—błlansistka
potrzebna zaraz

Zgłoszenia pisemne lub osobiste

UMopoiska sodidzlelnia Rym
ul. Warszawska 8 p2103

Dnia 26 lutego 1948 zasnęła w Bogu, po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św. moja najukochańsza żona i nasza 
kochana mamusia, śp.

z Krzyżańskich

Helena Palczewska
przeżywszy lat 50.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
mąż, synowie i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm., o 
godz. 15 z domu żałoby, Wrocław, Parkowa 36.

Poznań, Środa, Bydgoszcz, Hnuszyn, 
Pniewy, Łódź, Międzychód 2b-471

Ubrania robocze granatowe 
dwuczęściowe w cenie zł 1.950,— 
oraz jedwabne damskie płaszcze biurowe

Tfflłl ZAKUP • Fe iks Konieczny
Poznań, Dąbrowskiego 46, tel.34-61 i 39-16. 
Uwaga: wejście z Rynku Jeżyckiego, p-2121

STRONA 4 Nr 59 ABC

Dla Fałryk i wytwórni Cukierniczych
Polecam: Formy gipsowe w bogatym asorty­

mencie, na baranki, zajączki, kurki 
i jajka cukrowe.

FR. LEWANDOWICZ p2128
Maszyny, Przybory i Surowce Cukiernicze 
Inowrocław, Sw. Ducha 26, tel. 16-26, rok zał. 1924

Różne
Wypożyczam ślubne suknie 
welony. Jackowskiego 40. Ta- 
larowska. 4314

Uwaga! Fachowo i tanio wszel­
kie prace ogrodnicze w Pozna­
niu i okolicy wykonuje „Po­
gotowie Ogrodnicze" Bratniej 
Pomocy Państwowej Szkoły 
Ogrodnictwa w Poznaniu. Dą­
browskiego 169 te!. 37-43.

P2126

Zarząd Gminny w Srodze Pozn. 
ogłasza niniejszym konkurs na stanowisko 

RACHMISTRZA
Uposażenie wg IX—VIII grupy uposaż ze wszyst­

kimi dodatłtami. Stanowisko do objęcia od 1 wzgl. 
15 kwietnia 1948.

Zgłoszenia pisemne lub ustne wraz z życiorysem i 
odpisami świadectw kierować do Zarządu Gminnego 
w Środzie Pozn.

2a-263
p o. Wójta 
(—) Braszka

Ostrzegamy
przed kupnem skra­
dzionej maszyny do 
liczenia marki Thales 
AE 54117.
Techniczna Obsługa 
Rolnictwa, Poznań, 
pl. Wolności 14, —
tel. 17-75. 2b-474

I znów . . .

Wul-Gum
Poznań, Garbary 15
nr Telef 21-36 — 95-61

sprzedaje:
nowe opony i dętki 
importowane z Ameryki 
oraz wulkanizuje we 
własnych zakładach 
wszelkie opony i dętki 
samochodowe, jak i ro­
werowe i inne wyroby 
gumowe. 2a-214

I
 -SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE | 

wykonuje fachowo i solidnie. Pra- » 
cownia haftów artystycznych

ULEM A SZAŁOWA |
Poznań ul. Skarbowa 23 Tel. 12-54 @

p 2012

Centrala Tekstylna ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie terminowe budynku — (pawilonu deta­
licznych sklepów wzorowych) na terenie Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich.

| GOSPODA WIEJSKA
2 Spółdzielnia z edp. udz. w Poznanii 
| zawiadamia P.T. Członków i Klientów 

że otwarty został nowy
| sHisp spozywczu (dudki roztfzlelczp)
1 przy ulicy Sikorskiego 33
• 2a-272
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Wylwómia UiWwto leonoii
w Łęgnowie k/Bydgoszczy 

zakupi 

zbiornik żelazny ouatczak 
na ciśnienie 6 — 8 Ałm., oko!
2 m średn. i 7 — 10 m długoś 

Oferty kierować na wyżei wskazany adre
2b-4?

0

)

o 
:i

5.
2

Przetarg nieograniczony

Przetarg
Okręgowy Urząd Likwidacyjny Biuro Obwodowe 

w Nowym Tomyślu podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 8 marca 1948 r. Ó godz. 10 odbędzie się w dro­
dze przetargu ustnego sprzedaż ruchomości ponie­
mieckich, znajdujących się w magazynie Biura Ob­
wodowego w Nowym Tomyślu, przy ul. Armii Czer­
wonej 43.

Do przetargu wystawione zostaną różne przedmioty 
domowego użytku, krowa, narzędzia weterynaryjne, 
części rowerowe, maszyny do szycia, motory elek­
tryczne, materiały tekstylne itp.

Szczegółowy wykaz przedmiotów wysławionych dc 
przetargu będzie wyłożony do publicznego wglądu 
na 3 dni przed przetargiem a przedmioty można oglą­
dać pół godziny przed rozpoczęciem licytacji.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
Biuro Obwodowe 

w Nowym Tomyślu2b-475

Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 8. III. 1948 r. 
o godz. 12 w biurach Międzynarodowych Targów Pę- 
znańskich ,przy ul. M. Focha nr 14 II piętro, pokój 
nr 24, gdzie też najpóźniej do tej godziny należy skła­
dać oferty.

Wadium przetargowe w wysokości zł 50 000,— na­
leży wpłacić na konto Centrali Tekstylnej — Hurto­
wnia w Poznaniu w Narodowym Banku Polskim, Od­
dział w Poznaniu i dowód wpłaty dołączyć do oferty.
•Podkładki przetargowe — jak warunki szczegółowe 

przetargu, kosztorysy ślepe, deklarację, wzór umowy 
i t. p. otrzymać można począwszy od dnia 2. III. 1948 r. 
w godzinach od 11 do 14 codziennie do dnia 6. III. 48 r. 
w biurze Międzynarodowych Targów Poznańskich 
przy ul. M. Focha nr 14 II piętfo, pokój nr 24 za zwro­
tem kosztów w sumie zł 300,—. Tamże udzielać się bę­
dzie szczegółowych wyjaśnień.

Centrala Tekstylna zastrzega sobie wybór oferen­
ta, powierzenie całości lub części robót albo i całko­
wite unieważnienie przetargu bez podania powodów.
Poznań, dnia 28 lutego 1948 r. 2b-471



Wiosna śląskiego odrodzenia Zaśrcedntemu^średniemu przemysłowi
na Ziemiach Odzyskanych

Problem przemysłu średniego na Zie-- 
miach Odzyskanych jest stosunkowo'

— - ..................... .............. .. 1 ■ " T—- ■ —

Rok 1848 zaczął się na Górnym Śląsku pod znakiem niebywa­
łej klęski. Nieurodzaj kilku lat, a zwłaszcza ostatniego roku, któ­
ry dotknął przede wszystkim ziemniaki, główne pożywienie pań­
szczyźnianej ludności wiejskiej, srowodował wielki głód już w 
miesiącach zimowych. Z głodem sprzymierzyła się zaraza, którą 
określano jako tyfus głodowy. Ludzie marli tysiącami. W samym 
tylko powiecie pszczyńskim zmarło do końca 1847 roku 1000 
osób z głodu, a 7000 na tyfus. Lekarz polski z Krakowa, Włady­
sław Wężyk, który niósł pomoc chorym, sam padł ofiarą zarazy.

W Raciborzu zmarła połowa lekarzy, 
»a władze pruskie zabroniły innym przy­
jeżdżać na ten teren.’ Przepisy sani­
tarne rozklejano po wsiach w języku 
^niemieckim, którego nikt nie rozumiał. 
ITu ujawniła się jaskrawo przepaść mię­
dzy rządem a ludem. Nic dziwnego, 
że w niektórych powiatach nie było 
rodziny śląskiej, która by nie poniosła 
ofiar. Ogółem pokos śmierci tej stra­
sznej zimy wyniósł 50 000 zgonów na 
terenie regencji polskiej. 10 000 sierot 
pozostało z tych ciężkich dni, ale na­
wet i tych nie udało się utrzymać przy 
życiu.

Klęska głodu spadła wyłącznie na 
polską ludność wiejską. Zagrodnicy 
zadłużyć się musieli po dworach, a nie 
mogąc spłacić długu, tracili prawo u- 
żywalności gruntu i podlegali wysied­
leniu. Ziemianie pruscy, chcąc roz­
ładować wzbierającą nienawiść podda­
nych — starali się ją przezrucić — na 
polskich księży. Tłumaczyli ludowi, ze 
księża przekląwszy wódkę, przeklęli 
także ziemniaki.

Akcja ta wymierzona została prze­
ciwko Towarzystwu Wstrzemięźliwości, 
jedynej organizacji, skupiającej od 
kilku lat rzesze ludu polskiego, którą 
założył proboszcz piekarski, ks. Alojzy 
Ficek, wychowanek Akademii Krakow­
skiej. Towarzystwo to wypowiedziało 
walkę pijaństwu, szerzonemu przez 
niemieckich dziedziców, którym liczne 
karczmy (jedna przypadała na 282 
głowy, przy spożyciu 15 kwart gorzał­
ki na głowę) dawały olbrzymie zyski. 
Skutki zorganizowanej wstrzemięźliwo­
ści odczuli dotkliwie dziedzice pruscy 
na swoich kieszeniach. Nic też dziw­
nego, że ubytek rąk roboczych, wywo­
łanych śmiertelnością i wysiedleniem 
zadłużonych, wyrównywano teraz osa­
dzaniem na ich miejscu nowych, ob­
cego pochodzenia.

Głód, zaraza, wódka — obraz roz­
paczliwy... Obezwładnione w ten spo­
sób lud wiejski na Śląsku, ten sam, 
który w latach 1766—1811 sześciokro­
tnie zrywał się do buntów przeciwko 
pruskim panom. Dlatego'‘też powiew 
Wolności, idący z „Wiosną Ludów", 
zastał wieś śląską obumarłą, niezdol­
ną do żadnych poczynań, choć tu wra- 
śnie więcej być mogło materiału pal­
nego, niż w Poznańskiem, gdzie pań­
szczyznę zniesiono (jak zresztą w ca­
łym państwie pruskim, z wyjątkiem 
regencji opolskiej) już w roku 1823.

Pozostały miasta śląskie. Infiltracja 
żywiołu niemieckiego była tam zna­
czna; pionierzy niemczyzny mieli inne 
cele wśród ludności miejscowej, niż 
buntowanie się. przeciw absolutyzmo­
wi. Liberalne prądy, nurtujące w Niem­
czech, sięgały jedynie po Wrocław. Ale 
nawet we Wrocławiu ruchy rewolu­
cyjne odbiły się bardzo słabo... Na 
wieść o wypadkach w Berlinie wysta­
wiono tam jedynie gwardię narodo­
wą, która ^resztą nie odegrała czynnej 
roli.

dtezrucky w óUytomiu
Na tle tym szczególnej wagi na­

bierają wypadki, które w tym czasie 
poczęły się rozgrywać w Bytomiu. Ge­
nezę ich okrywa jeszcze dotąd mrok 
historii. Dlatego niepodobna dotych­
czas wyjaśnić źródłowo zajść bytom­
skich z 10 czy też 11 marca 1848 roku. 
Uderza przede wszystkim okoliczność, 
że wyprzedziły one o osiem dni Ber­
lin, a o dziesięć Monachium. Istnieją 
więc dwie możliwości: albo rozruchy 
w Bytomiu wywołały czynniki miej­
scowe samorzutnie, albo były one 
dziełem rewolucjonistów, przybyłych 
tu z Zachodu (może nawet przy współ­
udziale emisariuszy Stowarzyszenia 
Ludu Polskiego), którzy nie czekając 
na hasło z Berlina, podjęli walkę z 
absolutyzmem pruskim w centrum za­
głębia przemysłowego wciśniętego mię­
dzy Austrię a Rosję, licząc na po-
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parcie robotników. Ta druga ewentu­
alność jest bardziej prawdopodobna ze 
względu na to, że charakter rozruchów 
był wybitnie socjalny.

Według znanej relacji 10 względnie 
11 marca pojawili się na rynku „po­
wstańcy”, prawdopodobnie przybysze 
zamiejscowi, którzy ukrywali się w są­
siednich domach. Zaczęli oni wznosić 
okrzyki przeciwko ogólnemu uciskowi, 
domagając się zrównania w prawach 
z warstwą uprzywilejowaną. Bytom 
był wówczas małym miastem, liczącym 
4000 mieszkańców. Nic więc dziwne­
go, że wieść o tym, co dzieje się na 
rynku, obiegła wszystkich i kto żyw, 
podążył przyjrzeć się temu niezwy­
kłemu widowisku. Sądzić należy, że 
zapał manifestantów porwał za sobą 
przynajmniej część ludności Bytomia. 
Jednocześnie zawiadomił ktoś górni­
ków na kopalni w Szarleju i ci nie­
zwłocznie porzucili pracę i w robo­
czych ubraniach, z kilofami na ramio­
nach, zwartą gromadą przymaszerowa- 
li do Bytomia. Przybycie tak poważ­
nej siły — a Niemców wśród górni­
ków nie było! — zaniepokoiło komen­
danta miejscowego garnizonu pruskie­
go, który dał rozkaz szwadronowi hu­
zarów, by szarżą rozpędził zgromadzo­
ne tłumy. Husarzy uderzyli istotnie 
z ulicy Gliwickiej i wyparli manile 
stantów z rynku na sąsiednie ulice.

Uderza w tej relacji brak jakichkol­
wiek nazwisk działaczy, którzy już w 
najbliższych miesiącach uczynią z By­
tomia ośrodek narodowego i politycz­
nego ruchu polskiego na Śląsku.

i wybsry
Tymczasem wybuchły rozruchy

Berlinie. Król Fryderyk Wilhelm IV, 
przerażony niedawnym upadkiem Lud­
wika Filipa we Francji i świeżymi wie­
ściami z Wiednia, nie odważył się pod­
jąć walki z tłumem i 18 marca przy- 
rzekł nadać Prusom konstytucję i zwo­
łać Zgromadzenie Narodowe.

W następstwie tego w całym pań­
stwie pruskim rozpoczęto agitację 
przedwyborczą. Na Śląsku powstały 
dwa polskie kluby polityczne: „Naro­
dowy" i „Demokratyczny". Rozwinęła 
się niezwykle prasa polska, której do­
tąd prawie nie było. W Bytomiu za­
czyna wychodzić „Dziennik Górno­
śląski", redagowany przez emigrantów 
z Krakowa: Józefa Łepkowskiego i 
Mierowskiego przy współpracy nauczy­
ciela śląskiego i pisarza, Józefa Lom­
py. Pierwszym wydawcą „Dziennika” 
był' Teodor Heneczek, pochodzący z 
Częstochowy, który założył w Pieka­
rach polską drukarnię, odpowiednią 
do tych celów. Nauczyciel ewangelicki 
w Pszczynie, Krystian Schemmel, któ­
rego „Tygodnik Polski", wychodzący 
od 1842 r., upadł, zaczął wydawać te­
raz „Tygodnik Górnośląski". Sajn Lom­
pa zaczął redagować w Oleśnie „Te­
legraf", tygodnik „dla .pblepszenia wy­
ćwiczenia i wynauczenia ludu". Ks. 
Ficek, wznawiając propagandę wstrze­
mięźliwości, podjął w Piekarach wy­
dawanie „Tygodnika Katolickiego" i 
„Listów Mariańskich”.

Pojawienie się od 1831 r. na terenie'

W

Skutki przebudzenia
„Wiosna Ludów" na Śląsku nie prze­

szła jednak bez śladu. Zniosła przede 
wszystkim pańszczyznę w ostatnim za­
kątku Prus — Regencji Opolskiej. 
Stworzyła podstawę dla dalszych wy­
siłków, podejmowanych w obronie ję­
zyka polskiego przez dwóch mężów o- 
patrznościowych dla ziemi śląskiej: Ko- 
sickiego i ks. Bernarda Bogedaina, rad­
cę szkolnego Regencji Opolskiej, który 
już jako członek Izby Wyższej Zgro­
madzenia popierał petycję Szafranka.

Bogaty Kosicki mógł sobie pozwolić 
na wydawanie własnym kosztem w Pie­
karach „Poradnika dla ludu Górnoślą­
skiego". redagowanego przez Lompę, 
który rozsyłano bezpłatnie po gminach. 
Uporczywymi zabiegami wyjednał nad­
to u rządu pruskiego Wydawanie pol­
skiego dodatku do „Dziennika Urzędo­
wego" Regencji Opolskiej.

Ks. Bogedian — choć sam niemiec- 
Sląska polskich emigrantów politycz-,kiego pochodzenia — wymagał od na- 
nych mogło wesprzeć budzącą się uozycieli dobrej znajomości języka 
X—-XX ___ i_____________ 1.. XI- fnnlslronn a ■znrrra.ni^ntArana Twranświadomość narodową wśród ludu ślą­
skiego, niemniej jednak ruch ten był 
samorodny i czekał tylko na rodzimych 
i sprzyjającą chwilę, by, jak woda za- 
skórna, wydobyć się na powierzchnię.

Dnia 8 maja wybrany został w wy­
borczym powiecie bytomskim posłem 
do Zgromadzenia Narodowego w Ber­
linie, 44-letni' proboszcz bytomski, ks. 
Józef Szafranek. Jednocześnie w po­
wiecie oleśnieńskim wybrano rolnika 
Gorzołkę, a w rejonie Mysłowic — rol­
nika Mildnera z Janowa.

Ks. poseł Szafranek stał 6ię od razu 
przywódcą polskiego ruchu narodowe­
go na Śląsku i zgrupował koło siebie 
wszystkich jego pionierów: Lompę, Ko- 
siokiego, Łepkowskiego, nauczyciela 
Smolkę i innych. Oni to ^wołali do By­
tomia na dzień 13 czerwca zjazd dele­
gatów 200 gmin śląskich, reprezentują­
cych pół miliona ludzi, celem uchwa­
lenia opozycji, którą miał ks. Szafra­
nek przedłożyć Zgromadzeniu w Ber­
linie. Zjazd ten, będący właściwie sej­
mikiem całej dzielnicy, jest szczytowym 
wydarzeniem „Wiosny Ludów” na Ślą­
sku, nie mającym wówczas żadnego od­
powiednika na terenie wszystkich ziem 
polskich?

Zjazd bytomski uchwalił zażądać od 
Zgromadzenia ■ Narodowego pełnego 
równouprawnienia dla języka polskie­
go na Śląsku, w szkołach, urzędach i 
sądach. Wszelkie zarządzenia władz, 
ustawy, nawet protokoły Zgromadze­
nia winny tyć ogłaszane również w pol­
skim tłumaczeniu. Nauka języka pol-

skiego winna objąć również szkolni­
ctwo średnie na Śląsku, zwłaszcza se­
minaria nauczycielskie, a także oprzeć 
się o katedrę uniwersytecką we Wro­
cławiu. Domagano się wreszcie, by nie-1 dotychczas najmniej zbadany. Jest to 
znajomość języka niemieckiego nie by-' zagadnienie którym żyw, interesują się, 
la przeszkodą w otrzymywaniu stano- nasi ekonomiści i na grudniowe! sesji 
wisk urzędowych.

Petycję tę przedłożył ksiądz Szafra­
nek 21 lipca Zgromadzeniu w Berli­
nie, przemawiają^ ku oburzeniu całej 
niemieckiej prawicy w języku pol­
skim. Przerażeni posłowie niemieccy 
ze Śląska postarali się dla niego u bi­
skupa wrocławskiego Diepenbrocka o 
zakaz zasiadania na ławach poselskich 
lewicy. Ksiądz Szafranek usłuchał wła­
dzy duchownej w ten sposób, że za­
miast siedzieć — stał przea ławami le­
wicy. Gdy widział, że Zgromadzenie 
chce przejść do porządku nad iego 
wnioskiem, przedłożył niebawem drugą 
petycję z 2.500 podpisami z 200 gmin. 
Zanim jednak weszła ona pod obrady, 
reakcja wzięła górę i 4 grudnia król 
rozwiązał Zgromadzenie.

kultur atue-es wistowa,
i

Działacze bytomscy nie ograniczyli 
się do akcji politycznej. Powołali do 
życia „Towarzystwo pracujących dla o- 
światy ludu śląskiego", na którego cze­
le stanął Kosicki. Zorganizowało ono 
w krótkim czasie w szeregu miast i 
wsi śląskich biblioteczki i czytelnie 
polskie. Towarzystwo to zabiegało ró­
wnież u władz prowincjonalnych o 
większe prawa do języka polskiego. W 
następnym roku Lompa i Smółka zało­
żą jeszcze „Towarzystwo nauczycieli 
Polaków", pierwszy polski związek za­
wodowy na Śląsku.

Niestety, wzrost sił reakcyjnych, zła­
manie siły oporu polskiego w Poznań- 
skiem i wygasanie ruchów rewolucyj­
nych w Europie — nie pozwalały ślą­
skim Polakom zrealizować ich słu­
sznych żądań.

Ostre zarządzenia i szykany repre­
syjne położyły już wkrótce kres tak 
pięknie rozwijającej się prasie polskiej 
na Śląsku, Redaktorów Łepkowskiego 
i Mierowskiego wydalono jako obco­
krajowców do Austrii. Zlikwidowano 
świeżo powstałe towarzystwo oświato­
we, nauczyciela Smółkę, który był ich 
duszą, przeniesiono z Bytomia do Tar­
nowskich Gór, Lompę pozbawiono po­
sady, a ks. Szafranek, powtórnie wy­
brany posłem w 1849 r„ nic już nie 
zdołał zdziałać i wycofał się z życia 
politycznego.

polskiego, a zorganizowane przez nie­
go polskie szkolnictwo ludowe prze­
trwało aż do r- 1872. Wydawał też „Ga­
zetę polską dla ludu polskiego", pol­
skie książki i śpiewniki.

Dzięki tym wysiłkom świadomość 
narodowa Ślązaków rozbudzona ożyw­
czym tchnieniem „Wiosny Ludów" ro­
zwijała się i krzepła nadal. Podczas 
„walki kulturalnej" wodzem ich ducho­
wym był Karol Miarka, przez ks. Boge- 
daina „odkryty”. Proces dziejowy nie 
dał się już zatrzymać.

Kazimierz Golba
------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Echa wieczorów autorskich „Czytelnika1
Dowodem powodzenia akcji ,,Autor 

wśród swoich czytelników" jest zorga­
nizowana przez społeczeństwo kolskie 
ankieta po odczycie Tadeusza Brezy 
w dniu 16. II. br. Zawierała ona trzy 
pytania:

1. Czy należy wprowadzić stałe wie­
czory autorskie?

2. Jaką odnoszę z nich korzyść?
3. Jakich autorów pragnę przede 

wszystkim poznać?
Z otrzymanych po upływie tygodnia 

odpowiedzi wynika: Na pierwsze py­
tanie wszystkie odpowiedzi — tak. 
Odpowiedź na drugie pytanie pokrywa 
się z intencją, jaką kierowali się ini-

i Komisji Rady Naukowej sprawa ta była 
j przedmiotem ożywionej dyskusji. Pod 
: pojęciem średniego przemysłu należy 
j rozumieć zakłady iprzemvfv'owe pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne zatrud- 
iniające od 20 do 200 robotników z wy­
sączeniem warsztatów rzemieśln;czvch. 
j Ilość dokładna tych zakładów jest nie- 
; znana. Wiemy jedynie, że mieszczą się 
i one w ogólnej liczbie około 3 500 

■ większych i średnich zakładów prze­
mysłowych, jakie objęliśnr po odzy- 

I skaniu Śląska, Nadodrza,-Warmii i Ma­
zurów.

Część z nich została skomasowana z 
większymi zakładami przemysłowymi, 
część zaś zdemontowana, gdyż wymaga­
ła nierentownych wkładów inwestycyj­
nych. Zjednoczenia przemysłowe, które 
objęły w posiadanie średnie zakłady 
przemysłowe, część z nich unierucho­
miły. Na sesji Rady Naukowej rzeczo­
znawcy i ekonomiści nasi, Wypowie­
dzieli się przeciwko komasacji.

W związku z powyższym Rada Nau­
kowa, postanowiła zwrócić się do Głów-

Gorzów buduje nową szkołę
ul. Żukowa dla ZEOP-u, aulę szkoły 
powszechnej przy ul. Grobli na Zamo­
ściu (gdzie na sumę 70 000,— zł robót 
wykonano bezinteresownie jako dar 
pracowników SPB dla dzieci szkolnych 
tej dzielnicy), na terenie Rzeźni Miej­
skiej ukończono budowę budynku ad­
ministracyjnego Poważne roboty wy­
konano na terenie Gazowni Miejskiej 
i Państwowego Gimnazjum Energetycz­
nego.

Gorzowski SPB zatrudnia w tej chwili 
około 50 pracowników a liczba ta — 
na skutek poważnego zwiększenia się 
zleceń — wydatnie się zwiększy.

Na uroczystości wygłoszono szereg 
okolicznościowych przemówień, za któ­
re w imieniu zespołu podziękował je­
den z najmłodszych pracowników p. 
Stanisław Strykowski.

Gorzów. W ub. sobotę, dnia 21 bm, 
odbył się tradycyjny wieniec na miej­
scu odbudowy nowej, wspaniałej szko­
ły powszechnej przy ul. Kosynierów 
Gdyńskich 4/6. Nowoczesny ten gmach 
ma być oddany do użytku młodzieży 
jeszcze w bież. roku. Odbudowę prowa­
dzi kierownictwo gorzowskiego obwodu 
S. P. B. Na uroczystość przybyli m. in. 
prezydent miasta Z. Kujawski, naczel­
nik miejscowego wydziału odbudowy p. 
budowniczy Bogdan Grams, przedstawi­
ciel Zarządu Miejskiego inż. Więckow­
ski, prowadzący budowę szkoły p. bu­
downiczy Franciszek Nowak, kierownik 
SPB p. budowniczy Zdzisław 
oraz wszyscy zatrudnieni przy 
wie pracownicy.

Obwód gorzowski SPB w 
czasie ukończył pierwszy etap pracy 
przy odbudowie potężnego gmachu przy

Skoczek 
odbudo

ostatnim

Szczecin otrzyma
nowy gmach teatralny

przebudowaną 
nie tylko że 
teatralne, ale 
dzielnicy por-

Miasto Szczecin posiada w tej chwili 
trzy zespoły teatralne, które jednakże 
nie mają właściwych warunków do 
rozwoju, z powodu braku odpowiedniej 
sali teatralnej. Dawny teatr niemiecki 
uległ w czasie wojny zniszczeniu i 
właściwie czynne w Szczecinie zespoły 
tułają się po różnych ,,dostosowanych" 
dla celów teatralnych salach. Zasadni­
czy zespół szczeciński „Teatr Polski” 
ma do dyspozycji salę 
z dawnego kina, która 
nie nadaje się na cele 
jeszcze położona jest w 
towej, do której dotarcie ze śródmie­
ścia nie jest łatwym problemem.

Z tej przyczyny zagadnienie budowy 
nowego gmachu teatralnego już od 
dawna jest jedną z ważniejszych 
spraw miejskich i wojewódzkich władz 
kulturalnych. Po wielomiesięcznych 
dyskusjach postanowiono na cele 
teatralne przebudować gmach dawniej-

Dorobek naukowy
Instytutu Geograficznego U. P.

P0„irźiż.nym dorobkiem naukowym po­
szczycić się mogą uczeni instytutu Ge­
ograficznego Uniwersytetu Poznańskie­
go. Prace przedwoenne dyr. Instytutu 
prof. dr. Augusta Zienhoffera obejmu­
ją m. in. publikacje pt. „Klimat dorze­
cza Odry", „Morfologia Pomorza Za­
chodniego", podręczą k ,Świat w cy­
frach" itp. Ponadto opracował prof. 
Zierhcdfer tąblice c.o geografii fizycz­
nej.

cjatorzy akcji. W odpowiedzi na trze­
cie pytanie podano nazwiska: Janusza 
Meissnera, Jarosława Iwaszkiewicza, 
Gustawa Morcinka i Ksawerego Pru- 
szyńskiego.

Sam fakt zorganizowania ankiety 
świadczy, że niektóre ośrodki prowin­
cjonalne z dużym zainteresowaniem i 
zadowoleniem powitały akcję „Czy­
telnika".

Tadeusz Breza, pytany po odwiedze­
niu miasteczek wielkopolskich, (Obor­
nik i Koła) oświadczył, że uważa tego 
rodzaju kontakty ze swoimi czytelni­
kami za udane i że są one korzystne 
tak dla czytelnika jak i dla samego 
autora. J. S-.

nego Urzędu Statystycznego o sporzą­
dzenie ewidencji zakładów średniego 
przemysłu na Ziemiach Od-zysikanych z 
podziałem branżowym i terenowym 

i (powiatami), z podaniem iości zatrud-i 
nionych w zakładach pracowników, 

[procentu zniszczenia zakładu i ich for­
my prawnej.

| Niezależnie od tego Rada Naukowa 
i postanowiła powołać do życia '.ómisię 
i ankietową, która przeprowadziłaby ba- 
j dania dotyczące trudności związanych z 
j prowadzeniem zakładów przemysłu 
średniego na Ziemiach Odzyskaaych, 
przyczyn komasacji i demintaż’1 powo­
dów unieruchomienia zakładów odda­
nych zjednoczenio-n. środków, 'akie na­
leżało by zastosować w celu uruchomie­
nia względnie włączenia w produkcję 
istniejącego kapitału rzeczowego.

Dopiero na podstawie wyników prze­
prowadzonej ankiety można będzie 
mieć pełny obraz stanu średniego pize- 
mysłu na Ziemiach Odzyskanych. Już 
dziś jednak Rada Naukowa stwierdza, 
iż istotne racje ekonomiczne jak i po­
lityka osadnicza przemawiają za at-iy- 
maniem względnie restytucją przemy­
słu średniego na Ziemiach Odzyska­
nych.

(wjc)

szej niemieckiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności przy placu Żołnierza.

Ostatnio projekt ten przedyskutowa­
ła rada miejska. Położenie gmachu jest 
dobre, znajduje się on bowiem w sa­
mym centrum miasta. Koszt przebudo­
wy musiałby wynosić około 30 milio­
nów złotych.

W związku z akcją budowy teatru 
w Szczecinie wysuwa się jeszcze kwe­
stia kostiumów, jakie znajdowały się 
w dawnym teatrze szczecińskim, a któ­
re zostały w roku 1945 zdeponowane 
w jednym z teatrów poznańskich. 
Obecnie Poznań odmawia wydania 
tych kostiumów i z tej przyczyny teatr 
szczeciński nie może wystawiać sztuk 
kostiumowych. Byłoby bardzo pożąda­
nym, aby ta sprawa została przez wła­
ściwe czynniki szybko załatwioną. Po­
znaniowi napewno kostiumy te nie są 
tak bardzo potrzebne, a w ten sposób 
uniemożliwia wystawianie Szczecinowi 
sztuk np. Fredry itp. (ZAP)

Docent dr Bogumił Krygowski opu­
blikował prace pt.: „Ziemia Luó i»ka", 
„Monografia przemysłu materiałów bu­
dowlanych województwa poznańskie­
go", „Zarys geologiczno- morfologicz­
ny południowego Polesia". „Morfolo­
gia dorzecza Odry” itp.

„Zagadnienia położenia osiedli wiej­
skich w Polsce w zależności od rzeźby 
terenu" opracował mgr Bolesław Swi­
derski." Antropogeografię puszczy Ja- . 
snoborskiej” opracowała mgr Monika 
Mas-kulińska, a dr Józef Bajerlein z 
współpracownikami przeprowadza bada­
nia limnologiczne na jeziorach wągro- 
wieckich.

„Nawodnienie dorzecza Odry" oraz 
„Nawodnienie Tatr i dokolnego Pod­
tatrza" opublikował dr Jerzy Młodzie- 
jowski. Mgr Stefan Majdanowski o- 
głasza wyniki badań nad zagadnienia­
mi: „Jeziora dorzecza Odry", „Morfolo­
gia Wielkopolskiego Parku Narodowe­
go" oraz „Morfologia gla jalna doliny 
Strążyskiej w Tatrach'

Poza tym prowadzona jest praca zbio­
rowa nad zależnością gęstości zalud­
nienia od pcdłoża na niżu zachodnio- 
polskim, oraz nad zależnością gęstości 
zaludnienia od sieci rzecznej, (lc)
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Obsługa szybka i fachowa
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2b-464

Łódź, Piotrkowska 91
2b-351

■o
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Centrala Handlowa
Przemysłu Drzewnego 
Oddział w Poznaniu 

Dyrekcja: Poznań, Wrocławska 4 — Tel. 524-55, 90-61

Sprzedaż hurtowa 
galanterii drzewnej, zabawek dziecięcych, 
sprzętu sportowego, sprzętu gospodarstwa 
domowego, stylisk, trzonków, oprawek itp. 

w lokalu własnym przy ul. Alejach Marcinkowskiego 24 (w podwórzu)

Z dniem 1 marca 1948 r. uruchamiamy nasze przedsiębiorstwo 
pod firmę

Zakłady Przemysłowe „BLOK
Sp. z o o.

w Poznaniu — ul. Strzałowa nr 6
Wykonujemy: szlifowanie cylindrów, szlifowanie wałów korbo­
wych, wyrób tłoków, wyrób pierścieni i sworzni tłokowych, 
wylewanie łożysk syst. odśrodkowym. 2a-279

Fabryka firanek, tiulu i koronek
Szlenkier, Wy d ź g a i Weyer S. A. — Warszaw a

zawiadamia, że

wyłączną sprzedaż swych wyrobów
na województwo poznańskie, pomorskie i dolnośląskie powierzyła firmie

90M HANDLOWY „LENKO
Sf. Labacki i Ska, Poznań, Wielka nr 26 — Telefon nr 88-46
2 a - 280

Wysokogatunkowe 
pasty do polerowania i szlifowania, 
proszki do spawania żeliwa, miedzi, mo­

siądzu i bronzu, aluminium, stali nie­
rdzewnej i niklu, 

proszki do hartowania, 
proszki do cementowania, 
masy uszczelniające do głowic samocho- 

chodowych,
pasty do docierania kurków i zaworów itp. 

poleca ze składu
PIŁAT i S-ka
POZNAN — św. Marcin 34. — Telef. 44-84 

HURT DETAL

€ eraty 
w różnych szerokościach 

BUKOWSCY
POZNAŃ

Stary Rynek 98 100 
wejście z ul. Żydowskiej 
(naprz. kościoła). pl674

Wolne posady
Inżynierów techników budowla­
nych do robót mostowych i bu­
dynków oraz księgowego przyj­
mie zaraz Zarząd Odbudowy 
Kolei Państwowych w Bydgo­
szczy, ul. Jagiellońska nr 5. 

2b-327

Uczciwa gosposię i dziewczynę 
całkowitym utrzymaniem. Wro­
cławska 12 m. 1. 5658
Marszantlca na prowincję zaraz 
potrzebna. Adres wsk „PAR", 
Ratajczaka 7. pod ,,2,1181“. 

p 2115

poleca

Hurtownia 
Włókiennicza

PROSZEK
DO PIECZENIA

NA 5OOGR-MĄKI

MGR-ROMAN GAJ
SP.Z 0.0.

POZNAŃ
PATRONA JACKOWSKIEGO 54

TEL. 6 5 2 1

Sprzedaż raf?!na
mebli w kompletach i pojedyńczo dla „ŚWIATA PRACY** 
dostawa urzędzeń biurowych dla urzędników i instytucji przez własne 
sklepy sprzedaży detalicznej:

w Poznaniu
w Gnieźnie 
w Gorzowie

ARTYSTYCZNA
C2ROWNSA 
ODZIEŻY

ORAZ ■•'580
NAP RAWA 
DYWANÓW
WAŁY LESZCZYŃSKIEGO 2

M. / — TEL. 96-88

Wrocławska 4
Rynek 8 
Drzymały 26

| SZTANDARY
^PARAMENTA KOŚCIELNE 

i wykonu |e najstarsza fachowa firma

I
i
i

L OGŁOSZf/WA OfłOBAf ’“‘SY
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiań­
skiego 10 i piętro. — Te) 64-75 i 62-70 (wewu 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odpowiada ■

MASZYNIARKI 
RĘCZNIARKI 

samodzielne dobre si­
ły na płaszcze dam­
skie

potrzebne.
Wytwórnia Konfekcji 
Damskiej, Zeylanda 9 
m. 2.p2130

Księgowy, dobrze obeznany z 
księgowością przebitkową, do 
prywatnego przedsiębiorstwa 
przemysłowego. natychmiast 
potrzebny. Zgłoszenia: Skrytka 
pocztowa 28. p2135

Aptekarska siła pomocnicza z 
długoletnią praktyką, poszuku­
je posady w Poznaniu. Oferty 
nr 722 Czytelnik, M. Focha 14. 
_____________________ F392 
Rutynowana maszynistka przyj­
mie dodatkową pracę popołu­
dnie, lub pracę do przepisywa­
nia na maszynie w dom. Of. 
Głos Wielkopolski nr 5553.

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań. Ry- 
bakj 6. w podwórzu pl550

Fortepian „Bechstein". Rze­
peckiego 27 m. 8. Ewtl. za­
miana na pianino.______ 5652

Pianino okazyjnie sprzedam —
Kopernika 6 m. 12._____ 5636

Przetwórnia owoców poszukuje 
majstra z gruntowną znajomo­
ścią produkcji win i przetwo­
rów owocowych. Oferty: 2184, 
Warszawa, Wspólna 50. Biuro 
Ogłoszeń Pietraszek. 2b 39/
Kasjerka - ekspedientka znajo­
mością książkowośći maszyno- 
pisma, prac biurowych, może 
się zgłosić. Dom Mody „The 
Gentleman", Paderewskiego 1. 

5470
Przyjmę pomoc domową bez 
gotowania, małżeństwo z 
dzieckiem, zaraz. Górki nr 20 
m. 2.  ___________ 5681
Fryzjer męski, siła pierwszo­
rzędna. egzystencja zapewnio­
na. z mieszkaniem. Bolesław 
Krause, Bolesławiec, ul. Cel­
na 7 (Dolny Śląsk). 5620
Dziewczyna młodsza z gotowa­
niem zaraz potrzebna. Dąbrow- 
skiego 338 m. 1._______ 563o
Manikurzystka i pedikurzystka 
na 501J/« potrzebna od 1-go 
kwietnia do gabinetu leczniczo- 
kosmetycznego — „Olimpia". 
Zgłoszenia: Lądek Zdrój, al. 
Wolności 1 (Dolny Śląsk). 
 C884 
Dziewczyna do prac domowych 
zaraz. Sołacz, Mazowiecka 61 
m. 1. c889
Księgowa kwalifikowana po­
trzebna zaraz. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 5638. __
Chłopiec do posyłek oraz pa­
ker potrzebny natychmiast. S. 
Duchowski, Mielżyńskiego 16. 
____________________ p2117 

2 retuszerów portretowych fa­
chowców poszukuję, dobre wy­
nagrodzenie. Poznań, Rynek 
Łazarski nr lOa m. 4. zgło­
szenia w niedzielę do godz. 
18-tej. w poniedziałek do go­
dziny 12-tej.___________ 5648

ii

PRZEDSTAWICIELA
na okręg POZNAŃSKI — poszukuje
SPÓŁDZ. PKZEM.-WYTW. „RADOŚĆ" 

produkująca budynie, olejki do 
ciast, proszek do pieczenia i tp.
WARSZAWA, Marszałkowska 1172b-398

Fachowa siła do składu spo­
żywczego potrzebna. Oferty 
„PAR". Ratajczaka 7 — pod 
.,2,1265".___________  p2134
Gosposia smacznym gotowa­
niem, czysta, sumienna, uczci­
wa, do lekarza (dwie osoby z 
dzieckiem), świadectwami, po­
trzebna. Oferty „PAR", Rataj­
czaka 7, pod „2,1268". p2136
Dziewczyna do wszystkiego po­
trzebna na plebanię. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 2a-85.

Nauka
Handlowe popołudniowe kursy 
półroczne rozpoczynam 1 mar­
ca. Kursy Handlowe Sm-lskie- 
go, Wawrzyniaka 33. 2b-263
Tańców kursy początkujące 
rozpoczyna baletmistrz Szczu­
rek. Zgłoszenia: Zeylanda 2.

5237
Lekcje gry na skrzypcach ruty­
nowany pedagog. Rzepeckiego 
27 m, 8. 5651

Ekspedienta z praktyką, ener­
gicznego. na kierownika skle­
pu przyjmie zaraz Centrala 
Rybna, Dzialyńskich 7. 5550

Ekspedientki do sklepów Cen­
trali Rybnej zaraz. Zgłosze­
nia Centrala Rybna, Poznnń, 
Działyńskich 7._______ 5551
Dochodzącą na stałe przyjmę. 
Szwajcarska 17, m 5. 5573
Szwajcar samotny, potrzebny 
zaraz. Oferty Głos Wielkopol­
ski pod nr 5608.
Gospodyni samodzielna (do­
chodząca). Dobre referencje, 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia: 
ulica Wyspiańskiego 3 m. 6.

5593

Szuka posady
Aptekarska asystentka wojew. 
egzaminem, obejmie posadę. 
Oferty Głos Wlkp, nr 5501.
Dyplomowana masażystka szu­
ka pracy. Informacje: telefon 
46-85 poniedziałki, środy, 
piątki godz. 14—15. 5614

Poważne
« przedsiębiorstwo przemysłowe
■;; poszukuje nałychmiasf

i

radcę prawnego
I ; Oferfy z życiorysem do P A P, II
| I Poznań, Mielżyńskiego 8 nr 651/48
| ; 2 b- 473 ||
IWWMWWOWWWW—WWW

Najważniejsze audycje radiowe na wtorek 2. 3. 48
8.35 „Szalona", XII- ty odcinek powieści J. I. Kraszewskie­

go; 8 50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 12.25 Koncert roz­
rywkowy Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni Pozn. pod dyr. M. 
Giżelskiego, Kr. Kostal (piosenki), H. Szperka (akomp.); 13 30 
Orkiestra dęta pod dyr. Chmielewicza i piosenki żołnierskie 
(płyty); 14.Ó0 Koncert solist w z Krakowa; 14.50 Kursy radio­
we dla nauczycieli — „Zasada czynnej postawy ucznia w wy­
chowaniu i nauczaniu" w opr. Antoniny Panasówny; 15.00 
Wiadomości z Ziem Zachodnich"; 15.10 Felieton pt. „Ktopoty 
muzyczne Johna Stuarta Milla" w opr. Waldemara Woise‘a; 
15.20 „Kalejdoskop muzyczny" z udziałem H. Korff-Kawecltiej 
(sopran). Audycja w opr. M. Obsta; 16.25 Kącik szachistów; 
16.30 Pogadanka rybacka; 16.40 Skrzynka techniczna; 16.50 
„Ze świata radia; 16.55 „Licytacja na Hi-hi-ho-ho“, słucho­
wisko; 17.35 Muzyka; 18.45 „Szalona" XII-ty odcinek po­
wieści J. I. Kraszewskiego; 19.00 Utwory skrzypcowe w wyk. 
Zdzisława Roeznera; 19.20 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. 
R. pod dyr. Jerzego Gerta; 21.00 Koncert symfoniczny w wyk. 
Orkiestry Symfonicznej P. R.; 22.15 Koncert Sekstetu P. R.

Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik**
Redakto’ naczelnv Jan Zagierski
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53 tel. 64-75, 

62-70 i 77-49.

Troczono w Drukarni w Wojctocha nod Zarządem Państw 
w Poznaniu K—49085

Pianina, fortepiany kratowe i 
do ćwiczeń poleca sFad For­
tepianów, Rybaki 28 pl879
Meble korzystnie poleca Ja­
niak — Belcerowski, Za Bram­
ką 4 (przy Województwie). 
____________________  P2065 
Pianina pierwszorzędne najko­
rzystniej Drygas, Skarbowa 15. 
___________________  p2057
Półtora lub 3 morgi zietni 
ogrodowej sprzedam — ul. 
Milczańska (Rataje). Oferty nr 
707 Czytelnik, M. Focha 14.

F377

2 opony 18X190, b. dobre, 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski nr 5675.
Radia Philipsa klawiszowe 8- 
lampowe. Skarbowa 23 m. 3. 
______________________5631
Radio Erres 7-lampowe 3-za- 
kresowy kr’tkie fale rozbite 
na 5 zakresów. Tomickiego 1 
m. 8 (Sródka).__________5618
Sprzedam jadalnię „Biderma- 
jer“ tanio. 23 Stycznia nr 21 
m 5. ______________ 5662

BMW 326
kabriolet, stan pierw­
szorzędny sprzedam. 
Zgłoszenia telefon 9703 
od 14 do 15 lub oferty 
„Głos Wielkopolski" 
pod nr 5514.

Samochód „Citroen" 4-drzwio- 
wy, stan bardzo dobry, z po­
wodu wyjazdu. Drużbacka 6, 
tel. 77-44._____________ 5659
Radio „Erres" 10 zakresów, 
6 lamp, bardzo dobrze utrzy­
mane. Oferty Głos Wielkopol­
ski pod nr 5609.

Mikroskop do badania mięsa 
sprzedam. Śniadeckich nr 11 
tn. 12._________________5642
Akorcłion 48 b., garnitur nar­
ciarski, narty, buty nar. 42, 
garnitur sportowy z butami 42, 
palto przejściowe, kupon ma­
teriału. Tel. 516-78. 5370

Dykta
5, 6, 8 i 10 mm do 
nabycia

J. PAWŁOWSKI
i L. WIŚNIEWSKI 
Materiały Budowlane
Opałowe, Poznań, Gar- 
bary 60. 5577

i

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie, zapisy Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego pl. 
Wolności 2,___________ 5231
Korepetycji, nauki angielskie­
go udziela przystępnie w dom. 
Oierty Glos Wlkp. nr 5467._ 
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

5000

PrywafneMyrsy 
zakres liceum, gimna­
zjum. Gruntowne nau­
czanie wszystkich 
przedmiotów. Klasa: 
450 lekcyj w 3 miesią­
cach. Zespoły konwer­
sacji angiel., fran., ro­
sy j. Zespoły, kursy 
prowadzi obywatel Mi­
chał Archanioł, dypl. 
nauczyciel szkół po­
wszechnych, absolwent 
filozofii ścisłej, magi­
ster polonistyki, dokto­
rant. Kossaka 18 m. 3.

. 5562

Osobiste
Za nadesłane życzenia i kwia­
ty z okazji naszego ślubu skła­
damy serdeczne podziękowa­
nie. Eleonora i Edmund Sper­
lingowie. ‘Opalenica, w lutym 
1948. ___________  C877
Najkorzystniej sprzedaż apa­
rat radiowy, fotograficzny, pa- 
tefon. akórdion — „Emka", 
Poznań. Wrocławska 30, tel. 
26-52,________________ p2072
Etui filcowe do okularów, pu- 
dernic, papierosów, artystycz­
ne zabawki, maskoty, mono­
gramy, przybrania wielkanocne 
do cukierków poleca Praco­
wnia, św. Marcin 63 m. 8.

p2140

Sprzedaże

WEŁNĘ, LEN i KONOPIE

9

najlepiej płaci i wymienia
Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych 
Poznań, św. Marcin 61. Tel. 35-40.
Fiłia: M Focha 16 w Hali Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zacho­
dniego. Tel. 63-31. pl298

Fortepiany, pianina- markowe 
korzystnie poleca Poznański 
Skład Pianin. Ogrodowa 1 na­
rożnik Półwiejskiej. p 1811
Motocykl DKW 500 jak nowy. 
Jeskego 2 m. 14 — Gumow­
ską_________________  5665
Bedford cięż. 2l/s tony, Renold 
cięż. 2 tony, Fenomen cięż. 
l*/t tony Czajcza 4, tel 95-11. 
______________________ k463 
Radio „Blaupunkt" (7-lamp.). 
Marszałka Focha 27 m. 19a.

5664

Opel P. 4 na chodzie na sprze­
daż. Hetmańska 42 m. 4. 
___________ C841 
Chewrolet 3-tonowy po głów­
nym remoncie z częściami za­
pasowymi korzystnie sprzedam 
Międzychód, telefon 125.

________ c849 
Autko dziecięce mało używane 
PÓłwiejska 39 m. 6, narożnik 
Ogrodowy._____________ 5549
Wózek dziecięcy (autko) do­
brym stanie. Niegolewskich 7 
m. 13. 5560

KROWY
MLECZNE 

jałowice cielne, rasy 
nizinnej (nadnoteckie) 
wysokiej wartości i 
wydajności mleka w 
większych i mniejszych 
partiach stale do naby­
cia. Adamski — Cho­
dzież — Rataje, tel. 163 
Centrala Szamocin Ry­
nek 3. 4238

Motocykl BMW 350 m’ jak no­
wy sprzedam. Oglądać można: 
ul. Czarneckiego 7, godz. 13 
do 15-tej.___________ *__ 5684
Futro karakułowe tanio. Oferty 
nr 584 Czytelnik, Armii Czer- 
wonej 1,______________ c880

Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów. Sw. Mar­
cin 22. w podwórzu, tel 23-91 
_____________________pl 3£7 
Materace, ramy sprężynowe, 
sienniki worki. Wrzesniewicz 
Ratajczaka 7. I ptr.. tel 36-31. 
_____________________P1327 
Miąi jabłezany (pulpa), więk­
szą partię, sprzedam Ślusa­
rek, Dąbrowskiego 79. Tele- 
ton 31-56,_____________ 5287
Gospodarstwo na Zachodzie 
odstąpię z inwentarzem. Oferty 
Głos Wielkop. nr 5494.
Budynek spalony w handlowej 
dzielnicy sprzedam korzystnie 
z powodu wyjazdu. — Wiado­
mość; telefon 52-433.

Sprzsdam psa, angielskiego 
Settera. Szamarzewskiego 34, 

;m. 15. ____ 5588

Radio prąd zmienny tanio 
sprzedam. P. Wawrzyniaka 45, 
portier.____________ 5676
Okazyjnie sprzedam samochód 
GMC ciężarowy z powodu wy­
jazdu. Pszeniczka. Dąbrow- 
skiego 44 m. 8,________ 56-49
Barak z nowych elementów żel­
betonowych 130 m!. Telefon 
516-78, ______ 5647
Sypialnia, najwyższy gatunek, 
gięta brzoza, okazyjnie. Wy­
bór jadalni i kuchni. Zytko- 
wiak, Swiętosławska 11 (przy 
Farze). ______ P2131
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe, sprze­
daż — kupno — komis/ „La- 
mus", Sieroca 5/6. p2132p2132

Sprzedam względnie zamienię 
parę reprezentacyjnych klaczy 

na konie cieżkie. Dąbrow­
skiego 24 m. 16 od 13—15. 

5558
SA A Jlk.Jk AB
« LAKIERNIKU! Nie
1 martw się! Wszystkie 
« kolory świata w ni- 
J tro-lakierach, oraz 

48 nitrorozpuszczalnik, 
J dostaniesz w firmie 

„Tlen", Poznań, ulica 
A Strusia 9, tel. 75-91.
2 'V ▼ 4r?C 1
Radio Braun, uniwersalny, 
lampy stalowe, okazyjnie Ko­
pernika 9 m. 11. 5582

K. KĘDZIERSKA
4 Poznań
Ogrodowa 17
TeL y 8-S3 - Rok zat. 191<» 
Nagrodzona na PWK 
J '30

>Duży pokój balkonowy używal- 
rnością kuchni na mniejszy. — 
i Oferty Głos Wlkp nr 5512.

Dentystka szuka dwóch pokoi 
na praktykę na Dębcu. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 5066.

Krosna tkackie z przyborami 
oraz udzielam instrukcji. Sto­
larnia Kręta 4.________5595
Sztuciec srebrny 74 części 
sprzedam. 27 Grudnia 16 m. 
26. ___________5598
Parcelę 16-morgową na Jeży­
cach nadającą się na ogrod­
nictwo, sprzedam Oferty Gi. 
Wielkopolski pod nr 5446

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodowy. Zgoła. Poznań. 
Masztalarska 8. tel. 20-20.

c756
Odzież męską, damską kupuję.
Wodna 21. skład._______ 4947
Maszyny pisania, liczenia kupi 
Marian Bessert. plac Wolności 
2, obok PKO__________ pl 872
Sprężyny do budzików oraz 
wszelkie fornitury i narzędzia 
zegarmistrzowskie kupuję; 
Skiep przyborów zegarmi­
strzowskich Poznań, Focha 
63 tel. 63-73. Zawistowski.

5079
Kupię motor Ford 6-cylindro- 
wy Ćanada lub oryginalne tło­
ki. Zgłoszenia: „Stag‘, Mosi­
na. tel. 156.__________ 5412
Nożyce elektryczne (gilotyna) 
do blachy żelaznej do 3 mm 
kupię. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 5458.
Wieczne pióra na części, nawet 
połamane, kupuje F-a Montaż, 
Roosevelta 6/7. p2054
Kupię sukno bilardowe oraz 
kije i bile. Zgłoszenia: Poznań, 
św. Marcin 27, skład radiowy. 
_____________________ C870 
Wózek dziecięcy autko kupię. 
27 Grudnia 16, m. 26.__ 5:99
Obraz św. Huberta patrona 
myśliwych znanego malarza 
kupię. Nowaczyk. Ogrodowa 
nr 11.__________ ______ p2096
Adapter szafkowy, płyty kon­
certowe kupię. Słowackiego 38 
m. 5. ______ F390
Samochód „Sietnka" tylko w 
dobrym stanie z zapasowym 
silnikiem spiesznie kupię. Ja- 
rochowskiego 32 m. 7. 56J3
2 opony 700X17 tylko w do­
brym stanie kupię. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 5545. _
Radio dobre kupię 4—6 lam­
powe uniwersalne wzgl. na 
prąd stały. Zgłoszenia tele­
foniczne Od 8—18-tej. 52-849.

5552

rien ąt. z
300.000 poszukuje zaprowa­
dzona dobrze rozwinięta hur­
townia, dobry zysk zapewnio­
ny. Przyjmie ewtl, cichego 
wspólnika. Oferty nr 561 Czy­
telnik, Armii Czerwonej nr 1. 

c858
Wspólnika szewca uprawnio­
nego z gotówką lub z zapro­
wadzoną pracownią, uczciwego, 
celem za ożenią wspólnego in­
teresu poszukuję Szczegółowe 
oferty do Gł. Wlkp. nr 5660.
Przyjmie wspólnika od 500 000 
dobrze zaprowadzone przedsię- 
biorstwo handlowe Oferty Głos 
Wielkopolski nr 5657.
Poszukuje wspólnika z kapita­
łem zł 1.500.000 — do 2 mil. 
Posiadam tirmę zaprowadzoną, 
lokale magazyny, auta. Oferty 
„PAR". Ratajczaka 7 — pod 
„2,258". p2127

Wolne <oka>e
Mieszkania trzypokoje wyre­
montowane przy Działowej za 
zwrotem kosztów wynajmę. Of. 
do Gł. Wlkp. nr 5669.
Część domu ogrodem, wolnym 
trzypokojowvm mieszkaniem 
sprzeda w aściciel. Oferty G os 
Wielkopolski nr 5667.
Skład z przynależnościami w 
centrum, centralne, telefon, za 
zwrotem remontu zaraz. No­
wacki, św. Marcin 27. 5679
Lokal w śródmieściu na prze­
mysł. hurt, biura, centralne, 
telefon, za zwrotem remontu 
spiesznie — św. Marcin 27, 
Nowacki. 5678
Pokój oddam 2 studentom. Dą­
browskiego 53/55, m. 6 5568
Reflektantów na składy, biura, 
mieszkania w remontującym 
się domu obok Starego Rynku 
poszukuję. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 5604.

Szuka Sokalu
Poszukuję: 2 pokoi z kuchnią 
i przynależnościami. Puszczy­
kowo, Puszczyk ’wko. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 5408.
Kulturalny student medycyny 
poszukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 5661.
Mieszkanie 2—3 pokoi ku­
chnią, łazienką do remontu lub 
za wyższą dzierżawą, okolica 
Ostroróg Sołacz. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 5653.
Młode małżeństwo, studenci, 
poszukują pokoju. Cena obo­
jętna. Oferty Glos Wielko­
polski nr 5674.

Starsza pani poszukuje poko­
ju. Oferty nr 715: Czytelnik. 
Focha 14_._____________ F385
Dwóch pokoi na biura w śród­
mieściu poszukuje agefit han­
dlowy. Of. Gołs Wlkp. nr 5566.
Studentka szuka pokoju bez 
używania kuchni. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 5570

Zi*uby
Zaginął pies wilk t- miesięcz­
ny. Proszę zwrot za wynagro­
dzeniem. Kanapowa nr 15 m. 7.

5633
Zgubiono zegarek męski na rę­
kę 27 lutego. Proszę zwrócić 
za wynagr. Sabiniewicz, Wierz- 
bięcice 30 m. 4.______  5641
Zagubiono zaświadczenie reje­
stracyjne na nazwisko Irena’
Malińska, Śrem. 2b-448
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań na nazwisko Ta- 
deusz Błaszyk,________ 5493
Skradziono zameldowania mi­
licyjne na nazwiska Wacław, 
Helena i Zofia Michalak. Po­
znań. 5468

11 .....—................... w
Transport

Samochodami, magazynem, bo-* 
cznicą dysponuje — Wspólny 
Transport. Norwida 13. tele­
fon 92-46. 4193

Matrymonialne
Szczęśliwie kojarzy małżeń­
stwa Koncesjonowana Poznań­
ska Agencja Matrymonialna. 
Wysyłamy informacyjny .Biu­
letyn Matrymonialny • kwestio­
nariusze. Załączyć trzy znacz- 
Ki. Poznań skrytka 226. p!407
Panna, lat 44, posiadająca 
mieszkanie, wyjdzie za mąiż. 
Oferty Głos Wlkp. nr 5547.__
Księgowy rewident, wzrostu 
wysokiego, zapozna panią z 
odpowiednimi walorami do lat 
40. Cel matrymonialny. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 5639.
Dia znajomego, przystojnego 
bruneta, lat 42 (wolny zawód), 
szukam' odpowiedniej partii. 
Cel matrymonialny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr '5637.

Kupię beczki żelazne 200 itr. 
w dobrym stanie. Wiadomość: 
Spedytor Godurkiewicz. Sło­
wackiego 7. tel. 37-69.

5572

Samochód DKW 4 cyl. limu­
zyna na chodzie, lodówka, 
Elektroluks, 130 Itr. na gaz, 
jak nowa do sprzedania. — 
Kwiatowa 10 m. 7. telefon 
529-77. 5583
Platformy 3 i 5 t. polowiec 
i dokart ogumiony’ sprzedam 
Wojciechowski. Dąbrowskiego 
87. 5590
Maszyny rzeżnickie sprzedam
Chocimska 49. 5483
Wiosenne j letnie sznurkow- 
ce z płótna i taśmy poleca 
pracownra obuwia Poznań, M. 
Focha 29 m. 8. Tel 73-09.

_____________ p20S7
Gospodarstwo prywatne 33 ha 
dobrze zabudowane, inwentarz 
martwy, pow. Swiecie. Po­
morze, sprzedam, wpłaty 2 

_ . ____ _ ________ mil. reszta 10 lat. Wiadomość 
lampy żyrandole — plac Wol- ; Pleszew, pow. Jarocin. Macie- 

2b-458 ności il (pod Filarami(. p2129 jewski, adwokat.. 5597

Lumlna poleca w wielkim wy­
borze: kryształy, wyroby szkla­
ne. serwisy obiadowe, serwisy 
do kawy, piękne wazony deko­
racyjne. drobną porcelanę.

osobowy Mercedes 
lub BMW tylko w do­
brym stanie

kupię.
Zgłoszenia telef. 92-27 
w godz. od 13—15.

Kuplę maszynę trykotarską, 
w dobrym stanie. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 5592.

Zamiana
Zamienię 2'/»-pokojowe nowo­
czesne przy kościele łazarskim 
na 4*/i ewentualnie ogrodem 
lub willi. Oferty Głos Wielko­
polski nr 5632. -_________
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
centrum w Szczecinie na po­
kój z kuchnią lub pokój Po­
znań. Zgłoszenia: Kolejowa 38, 
m. 17._________ 5587
Mieszkanie Poznaniu 3 pokoje 
nowoczesne zamienię na po­
dobne w Warszawie lub bli­
skiej okolicy. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 5505.

Poszukujemy na czas Targów 
Poznańskich Od 29. IV do 9. V. 
br. pokoi z utrzymaniem lub 
bez w mieszkaniach prywat­
nych na warunkach do omó­
wienia. Zgłoszenia przesyłać 
listownie: „Orbis". Oddział 
Główny. Warszawa Al. Jero­
zolimskie 5.

Panna po 40. biurowa, właści­
cielka mieszkania, domku z 
ogrodem, szuka męża. Oferty 
Gtos Wielkopolski nr 5626..__
Kawaler, lat 41, rzeżnik. bez 
nałogów zamożny, pragnie za­
poznać pannę lub wdówkę do 
lat 40, miłego uspsobienia, po­
siadającą nieruchomość lub , 
większą gotówkę. Cel matry­
monialny Poważne oferty Głos 
Wielkopolski nr 5585.______
Brunetka, przystojna, samo­
dzielna. majętna, z pięknym 
mieszkaniem, zapozna pana 
szlachetnego, domatora, z 
wyższym wykształceniem, od 
48—55 lat, wdowiec mile wi­
dziany. Ce’ matrym. Of. Głos 
Wielkopolski nr 5646.

UWAGA!

Kandydaci na kierowców
Wojewódzka Szkoła Związku Zawodowego 
Transportowców Oddzia* Automobilistów 
w poznaniu
stawia do dyspozycji nowocześnie urządza­
ną i w bogaty sprzęt naukowy wyposażoną 
szkołę, w której kandydaci przy fachowym 
personelu nauczą się jazdy samochodami 
i motocyklami na dogodnych warunkach 
Początek kursu 1 marca r. b. Zapisy i Infor­
macje codziennie w sekretariacie w Pogna­
niu przy ul. Jeżyckiej 45 od godz. 8 do 17 
Tel. 48-33 P2108

Nr 59

UWAGA!

STRONA 5
I



EWY BRAUN
Poniżej drukujemy dokoń­

czenie interesującego artykułu 
H. Habe‘a o pamiętniku EWY 
BRAUN.

Całkiem bezkrytyczny jest również 
normalnie jej stosunek do Hitlera. Tu 
i tam Ewa Braun żali się w swoim 
pamiętniku, że nie jest „w nic wta­
jemniczona”, ale cieszy się, że dzielić 
może z Hitlerem „godziny wytchnie­
nia”. Te „godziny wypoczynku" cha­
rakteryzują lepiej niż jakakolwiek ana­
liza psychologiczna, polityczna czy na­
wet propagandowa całą bestialską kli­
kę. Z szczegółowymi drobnostkami Ewa 
Braun opisuje Weekend Party w ba­
warskiej siedzibie wiejskiej Roberta 
Ley'a. Dla wybranych gości Ley przy­
gotował wyborny żart. Przez .kilka dni, 
zanim przybyli goście, na palącym 
słońcu trzymano przywiązanego byka, 
któremu nie dano kropli wody. W nie­
dzielę po południu zwierzę zostało od­
wiązane i zaprowadzone w zacienione 
miejsce, dokąd doprowadzono w nie­
ograniczonych ilościach wodę. Zwierzę, 
którego inteligencja nie odpowiada 
prawdopodobnie sile, zaczęło pić wodę 
jak ryba i wkrótce okazało się, to, co 
przewidywał Ley: wobec ubawionych 
w najwyższym stopniu gości zwierzę­
ciu pękły jelita. Szczególnie Hitler i 
Himmler, jak również ich „damy", u- 
znali ten wypadek „za oryginalny".

Epizod ten jest wprawdzie typowy, 
nie przedstawia jednak zupełnie punk­
tu kulminacyjnego perwersyjnego be­
stialstwa. Autor artykułu przytacza go 
dlatego, by dać pojęcie czytelnikowi, 
jak wyglądały „godziny wytchnienia”.

Czy fast
autentyczny

Gdy o 4 godzinie rano otrząsnąłem 
się z głębokim wstrętem i odłożyłem 
kartki pamiętnika, znalazłem się w kon­
flikcie z sumieniem: czy miałem w 
firmie wydawniczej zalecąć publikację 
dokumentu, czy też temu przeszkodzić?

Szło przede wszystkim o to, by zba­
dać autentyczność dokumentu. Miałem 
pod tym względem pewne doświadcze­
nie, znając styl pani Hitler. Gdy od­
działy amerykańskie zajęły Godesberg, 
zabezpieczyłem w hotelu Dreesen 
pewną ilość listów napisanych przez 
Ewę Braun do pani Dreesen oraz jej, 
mieszkającej tam, siostry, żony gene­
rała* SS Fegeleina. Niedowarzony, ma- 
łomieszczański, napuszony i dziwaczny 
styl listów odpowiadał całkowicie sty­
lowi dziennika. Dołączyło się do tego 
jeszcze znamienne podejrzenie. Tylko 
wtajemniczony, intymny znawca Hitle­
ra mógł znać mało popularną cechę 
Hitlera, mianowicie jego małomiesz- 
czańskie skąpstwo. Ewa Braun w prze­
sadnym, słodkim liście dziękuje pani 
Dreesen za przesłanie pewnej małej 
ilości czekolady i pary trzewików. 
„Mogę się zrewanżować — pisze ta 
współczesna pani Montespan na dwo­
rze w Berchlesgaden — przesłaniem 
pędzla do golenia.” Pamiętnik dowodzi 
tego samego sknerstwa, które oczywi­
ście może mieć związek z kompleksem 
niższości „Fuehrera”, który nie chciał 
być kochanym ze względu na pieniądze. 
Ewa Braun uskarża się, że nie ma „nic 
do wciągnięcia", że „Adi nie troszczy 
się o jej suknie”, że zaniechał przysy-l

N. N. Lasek — Usunięcie lokatora może 
nastąpić tylko w oparciu o orzecze­
nie sądowe wzgl. wydziału kwaterunkowe­
go.

P. Sieczka Boi. — Zaległość czynszowa 
za 2 miesiące uzasadnia pozew o eksmisję, 
który należy wnieść do Sądu Grodzkiego 
w Kępnie.

SL W., Sołacz. — Podatek od nierucho­
mości obciąża wyłącznie właściciela nie­
ruchomości.

W. W. —Cesja praw winna być pismem 
stwierdzona. Forma aktu notarialnego nie 
jest potrzebna. Również pokwitowanie 
winno być sporządzone w tej samej formie. 
Zapłata należności za przybudówkę nie 
zwalnia Pana od podatku od wzbogacenia.

„Sołacz" — Sprzedaż nieruchomości nie 
pozbawia dotychczasowego właściciela 
przydziału mieszkania. Nowonabywca chcąc 
zająć mieszkanie w nabytej nieruchomości 
musi uzyskać zgodę wydziału kwaterunko­
wego.
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łania kwiatów — „jakkolwiek wysyła 
je do Riefer.stahl". Ten szczegół, zda­
wało by się, nic nie znaczący, zdaje 
się potwierdzać Autentyczność doku­
mentu. •*

Względy polityczne przemawiają za 
publikacją. Jakkolwiek bowiem lite­
ratura na temat Hitlera i jego kariery 
może zapełnić już całe biblioteki, to 
jednak żadna historia III Rzeszy, ża­
den protokół procesu norymberskiego 
nie ukazuje tak wyraźnie, jak ten pa­
miętnik, faktu, jakiego rodzaju ludzie 
okpiwali naród niemiecki i opanowali 
niemal świat.

Niemniej jednak zrzekłem się odpo­
wiedzialności za publikowanie tych 
pamiętników... Zaproponowałem prze­
kazać cały dokument amerykańskiemu 
departamentowi wojny celem zidenty­
fikowania. „Czy chodzi tutaj o całko­
wicie autentyczny dokument, czy też 
o jakieś skillfullforgery (umiejętne fał­
szerstwo), tego nie mogły wyjaśnić 
ostatecznie również wyższe autoryte­
ty. Na podstawie rzeczowego wywia­
du, jaki przeprowadzono w Niemczech 
wyjaśniono mi w końcu, że „rzeczowo 
biorąc, chodzi o autentyczny doku­
ment”, jednak „przeinaczony w for­
mie”. Rozumiano pod tym sformułowa­
niem prosty fakt, że Ewa Braun po­
robiła wprawdzie notatki, które prze­
kazała prawdopodobnie Louisowi Tren- 
kerowi i te notatki połączone zostały 
następnie w dowolnej formie przez 
osoby zainteresowane w publikacji w 
formie pamiętnika. W tym stanie rze­
czy firma wydawnicza Reynal & Hitch­
cock, a wraz z nią różne inne niemiec­
kie firmy wydawnicze wypowiedziały 
się przeciwko publikowaniu tej rzeczy 
i pozostawiły słusznie ostateczną de­
cyzję rządowi.

Tak więc historia żony Adolfa Hitle­
ra — z Ewą Braun w roli głównej — 
nie dotrze prawdopodobnie do publicz­
nej wiadomości. V7 najbliższym czasie 
w gazetach pojawią się tylko wyjątki 
z pamiętnika. Hitler nie wygłosił ni­
gdy przemówienia, by nie wypowie­
dzieć się na temat „lat najgłębszego 
poniżenia". Kto przeczytał chociażby 
jedną stronę notatek jego przyszłe.} 
żony, ten się dowie, kiedy się to „naj­
głębsze poniżenie" zaczęło i kiedy się 
skońćzyło. Nie trzeba być specjalnie 
zwolennikiem psychoanalizy, by przy­
znać, że bez zapoznania się z życiem 
prywatnym Hitlera oraz intymną hi­
storią jego otoczenia:, fenomen Rzeszy 
— państwa zamętu duchowego nie 
może być wyjaśniony. (ZAP)

H. Habe („Die Weltwoche”)

— Ty nieznośny bąki:!!
Dałbym ci w skórę, gdybym był 
twoim ojcem!!

— Może pan nim zostać, moja 
mamusia jest wdową.

„St." Śródmieście — 1. Pomieszczeniem 
dla sublokatorów może Pani sama dyspono­
wać, z tym. że swobodny podnajem wyma­
ga potwierdzenia władzy kwaterunkowej.

2. Do chwili uchylenia zajęcia nie może 
Pani pokoju sama otworzyć.

Czytelniczka 16 — Dom wybudowany w 
roku 1937 nie podlega ustawie o ochronie 
lokatorów, lecz działaniu dekretu o gospo­
darce przymusowej lokalami i kontroli 
najmu.

F. G. Poznań — Drobne naprawy obcią­
żają najemcę. Skoro dom jest wyłączony 
spod przymusowej gospodarki lokalami! 
wszelkie inne naprawy winien ponieść wy­
najmujący.

N. S. — W sprawie obni^ci tenuty dzier­
żawnej należy się zwrócić do Powiatowe­
go Urzędif Ziemskiego, przedstawiając do­
wody rzeczowe na poparcie swych twier­
dzeń, które mogą uzasadnić prośbę o ob­
niżkę czynszu.

P. L. Gruszczyński — Dla osób, które 
nie posiadają pełnego przygotowania do 
studiów wyższych organizuje się specjalne 
studia wstępne. W Poznaniu, podobny 
kurs zorganizowano przy Uniwersytecie 
Poznańskim.

P. Leon K. -— Wszelkie mienie ponie­
mieckie podlega dyspozycji Okręgowych 
Urzędów Likwidacyjnych.

G. J. — Sprawę należy przedstawić w 
Państwowym Zakładzie Emerytalnym w 
Warszawie po uprzednim uzyskaniu za­
świadczeń stwierdzających zgon męża i 
przebieg jego dotychczasowej służby.

P. Koch J. — Radzimy złożyć podanie 
do Dyrekcji P. K. P. Poznań. Dyrekcja nie 
jest zobowiązana przyjąć Pana w charak­
terze pracownika etatowego.

S. W. Wieleń — Odwołanie jest spóźnio­
ne. Może Pani jednakże wnieść wniosek o 
przywrócenie terminu do pożenią odwo­
łania uzasadniając je jak w piśmie do nas 
skierowanym.

J. M. Rawicz. — Kurator jest uprawnio­
ny do wniesienia powództwa o zmniejsze­
nie wymiarów. Z uwagi na wyjątkową sy­
tuację jego pupila, proces jest uzasadnio­
ny.

Zakończenie kursu
przodowników pływackich

W ub. piątek odbyło się uroczyste 
zamknięcie kursu dla przodowników pły­
wackich zorganizowanego przez Zwią­
zek Robotniczych Stowarzyszeń Spor­
towych. Na wstępie dyr. Wojewódzkie­
go Urzędu WF i PW ppłk Kazior ape­
luje do kursistów o wydajną pracę 
nad rozwojem pływactwa w Polsce i 
wyraża nadzieję, że uczestnicy obozu 
przekaźą wiadomości nabyte na nim sze­
rokim masom w swoich okręgach. Prze­
wodniczący zarządu głównego ZRSS p. 
Pollak podkreśla doniosłość roli, którą 
przedstawia rozwój sportu robotnicze­
go jako podstawa wychowania społe­
czeństwa. Mówca stwierdził, że za­
niedbany przed wojną, opuszczony i 
zdany na własne siły sport robotniczy 
budzi się obecnie do życia popierany 
wybitnie przez czynniki rządowe. Przez 
propagowanie pływactwa, tego najpię­
kniejszego i najzdrowszego sportu — 
mówi p. Pollak — chcemy w jak naj­
szerszym zakresie wychować zdrowych 
i silnych obywateli nowej Polski. Imie­
niem kursistów Moczydłowski dziękuje 

imierc na ringu
Tragicznie zakończył się w Chicago 

mecz bokserski między zawodnikami J nów zł. Czuwając poza tym nad cało- 
wagi półciężkiej Murzynem Baroudim ■ kształtem pracy klubowej, zaangażo­

wał zarząd dwóch płatnych trenerów: 
dla piłkarzy — Węgra Fogla, dla bo­
kserów — kilkakrotnego mistrza Pol­
ski Majchrzyckiego Witolda. Mimo 
półrocznego zaledwie działania, praca 
ich pod każdym względem była pozy­
tywna. Zaszczytny tytuł mistrza Pol­
ski na rok 1947 ukoronował całorocz­
ne wysiłki klubu i owocną pracę tre­
nera Fogla. Wyniki piłkarskich drużyn 
niższych klas utrzymały się na pozio­
mie poprzednim, za wyjątkiem pier­
wszej drużyny juniorów, która po raz 
pierwszy w mistrzostwach zajęła dru­
gie miejsce. Reszta drużyn zdobyła w 
swych grupach tytuły mistrzowskie.

a Ezzardem Charlesem. W 9 rundzie 
dwudziestoletni Murzyn który miał 
dotąd przewagę nad przeciwnikiem 
inkasuje dwa potężne „sierpy" i zos fa­
je znokautowany. Nokaut jest bardzo 
ciężki i Baroudi zostaje odwieziony 
natychmiast do szpitala. W 6 godzin 
po walce młody Murzyn umiera nie 
odzyskawszy przytomności.

Baroudi należał do młodych, dosko­
nale zapowiadających się bokserów. 
Z 45 stoczonych walk wygrał 40. Naj­
ciekawszy jest fakt, że nie był on w 
swojej karierze pięściarskiej nigdy na 
deskach. Nokaut jego był pierwszym 
i ostatnim.

Do miasteczka powiatowego Rubież 
na Ziemiach Odzyskanych przybyła 
grupa osiedleńców z województw cen­
tralnych i repatriantów zza Bugu. 
Obok zwykłych karierowiczów i awan­
turników, pragnących obłowić się na 
łatwo zdobytych posadach, spotykamy 
pionierów-ideowców, którzy w trudzie 
codziennej pracy organizują życie go­
spodarcze i kulturalne miasteczka. Tej 
ostatniej grupie przewodzi młody en­
tuzjasta starosta Nieczyński. Dużo po­
mocy znajduje w swej sekretarce Do­
rocie, która wobec szlachetnego choć 
niezbyt przystojnego zwierzchnika ży­
wi głębokie uczucie miłości.

— Muszę skoczyć po starostę — 
powiedział Wożniak do Doroty poka­
zującej Popielakowi podręczne mą- 
zeum.

— Czy mogę cię po uroczystościach 
zaprosić na kolację? — zapytał cicho 
oficer.

— Raczej nie — odparła wpatrując 
się w drzwi. Pewien projekt wzrastał 
w niej jak fala zalewając przytomność 
umysłu.

Nieczyński wpadł do sekretariatu 
rozpromieniony.

— Czołem koledzy! Wybaczcie spó­
źnienie, musiałem jeszcze sprawdzić 
czy pomnik ma wykończony napis. 
Cud się stał, że u nas coś punktual­
nie zostało wykonane. No, ale tak 
jest przykryty, że nikt nie może do­
myślić się jego ksztatłu.

Podchodził kolejno, serdecznie po­
dając rękę. Zmienił wyraz gdy do­
strzegł w drugim kącie pokoju Do- 
. Zę z Pcpielakiem.

— Panowie pozwolą — powiedziała 
dobitnie choć ciciho, patrząc w śro­
dek pomiędzy nich — mój narze­
czony.

Po tym szybko narzuciła pelerynę 
i wybiegła.

Starosta nie potrafił opanować o- 
czu, wbijał tępe spojrzenie w oficera. 
Tamten równie zmięszany milczał.

Pozostali nie dosłyszeli niczego. 
Wreszcie Popielak zmusił się i ode­

zwał.
— Nie wiedziałem, że moja kuzyn­

ka tak wysoko sięgnęła. Nie pochwa­
liła się dotąd.

Marianowi wydawało się, że nagle 
ogłuchł.

— Co pan mówi?
— Składam życzenia panu staroście 

z okazji zaręczyn.
— Zaręczyn?
— No tak, zaręczyn z Dorotą.
— Co? — krzyknął Nieczyński. *— 

Co? — i pędem wyleciał z sali.
Powstało zamieszanie, nikt nie zro­

zumiał przyczyny pośpiechu starosty.
— Ruchliwy jegomość — stwierdził 

dobrodusznie Aszudzienko. — Ale i 
my chodźmy. Jest czas.

Mariap sadził wielkimi krokami po

Poznań

ze zorganizowanie i troskliwą opiekę 
w czasie trwania kursu i wznosi trzy­
krotny okrzyk: „ZRSS i sport robot­
niczy niech żyjel” Z kolei’ p. Pollak 
rozdaje zaświadczenia ukończenia kur­
su. Przedstawiciel Polskiego Związku 
Pływackiego w krótkich słowach wzy­
wa kursistów do solidnej pracy nad 
sobą i pragnie zobaczyć wszystkich na 
■następnym kursie, ale już na instruk­
torów pływackich. Kurs zamyka p. 
Pollak życząc jeszcze raz uczestnikom 
jak najlepszych wyników w pracy.

(jaw)

Pomorze
Dzisiaj o godz. 11.30 odbędzie się 

w Hali Samochodowej przy ul. Pa­
lacza międzyokręgowe spotkanie Ju­
niorów Pomorze — Poznań.

W drużynie Poznania ujrzymy W 
wadze muszej Scigałę, utalentowane­
go zawodnika Bielami Kaliskiej — 
Pankego w wadze piórkowej, Adam­
skiego w wadze lekkiej i Franka w 
wadze półciężkiej.

Poznański O. Z. B. dąży konsekwen­
tnie do odzyskania utraconej pozycji 
o prymat boksu i w spotkaniach ta­
kich jakim będzie niedzielne zademon­
struje szereg nowych i obiecujących 
zawodników.

Akademickie mistrzostwo 
szermiercze Poznania

Dzisiaj o godz. 11 odbędą się pierw­
sze powojenne Akademickie Mistrzo- 

ptwa Szermiercze Poznania, w sali Stu­
dium Wychowania Fizycznego w Parku 

j Wilsona.

Walne zebranie „Warty"
2!

się
bokserska jako jeden 
zespołów zakwalifikowała 
finałowej drużynowych mi- 
Polski. Również inne sekcje 
miłą niespodziankę sukcesa-

W niedzielę odbyło się w Poznaniu 
walne zebranie klubu sportowego 
„Warta". Trzeci rok pracy powojen­
nej „Warty" zamyka zarazem histo­
rię 35 lat istnienia klubu. W minionym 
roku sprawozdawczym na czoło wszy­
stkich zagadnień wysunęły się sprawy 
inwestycyjne. Zakrojony przez zarząd 
plan został w całości wykonany. Wy­
datki na same inwestycje przeprowa­
dzone w r. 1947 sięgają sumy 3 milio-

Sekcja 
czterech 
do puli 
strzostw 
sprawiły 
mi i postawą w walkach. M. in. w no­
wopowstałej lidze koszykowej druży­
na „Warty" uplasowała się na razie 
na drugim miejscu.

Reasumując powyższe wyniki, zgro­
madzeni na walnym zebraniu uchwa­
lili dla ustępującego zarządu jedno­
głośnie absolutorium. W wyniku wy­
borów wybrano nowy zarząd z preze­
sem mec. Seydlitzem, wiceprezesami 
dyr. Marcinkowskim, Suszczyńskim, 
Paetzem, Grzaślewiczem i mec. Pe- 
truszko na czele.

KOMUNIKATY
Z. K. S. „Drukarz" urządza treningi gim­

nastyczne dla piłkarzy w poniedziałki od 
godz. 17—19 i w czwartki od godz. 19—21 
w sali gimnastycznej przv ul. Berwińskie- 
go pod kier, przodowników piłkarskich. 
Z powodu nadchodzącego sezonu piłkar­
skiego uprasza się wszystkich o przybycie.

śliskim chodniku. Deszcz bił w twarz, 
wpływał za kołnierz. Aż szaro było 
od strug wody. Przecz siatkę ulewy zo­
baczył jedyną osobę na ulicy. Dogonił 
Dorotę, mocnym chwytem ujął zamas­
kowany peleryną rękaw, we dwójkę 
wpadli do najbliższej bramy.

Deszcz grał w rynnach, na dachu, 
tańczył po starym podwórzu. Prócz 
szumu nie było nic słychać. Ani te­
lefonu, ani próśb interesantów, ani 
żadnych urzędowych spraw. Pierwszy 
raz po roku codziennego obcowania 
byli zupełnie sami.

Gdy wysunęli się z bramy świeciło 
już słońce. Woźniak stał z samocho­
dem przed domem.

— Skądżeś ty się tu wziął? — zdzi­
wił się Marian.

— Jechałem cały czas za tobą od 
Starostwa. Pozwólcie, że wam pierw­
szy powinszuję.

— Zdążył cię ktoś ubiec — za­
śmiał się Nieczyński i opowiedział 
o zasadce Doroty i niefortunnych ży­
czeniach oficera.

W parku tłum zgromadził się obok 
trybuny, nad którą ciemniał zasłonię­
ty pomnik. Ludzie obchodzili go do­
okoła rozważając co też przedstawia.

— Nieczyński gdyby mógł — szep­
tał żonie magister Kujawa — sam 

6iebie odlałby w brązie ku chwale 
Rubieży.

— Sądzisz chyba po sobie — od­
parła małżonka. .

Antoni Józefiak przyszedł z całą 
rodziną, obok niego podśpiewywał 
Kupciak. Dalej stali Kaczmarek i Bro­
nek opowiadający każdemu o szczę­
śliwie uratowanym synu.

Ktoś mówił:
— Podobno doktor Szary dokonał 

u tej dziewczynki pomyślnej operacji.
— To bardzo dobry chirurg. Zresztą 

jest tutaj, widzisz go pod świerkiem?
Szary prosił Edmunda: — Niech 

pan siostrę najserdeczniej ode mnie 
pozdrowi, powie jej, że tak samo my­
ślę jak przy pożegnaniu i... — spoj­
rzał na Brounellową, przyzwoliła o- 
czami — ...i, że wszystko od początku 
wiedziałem.

Wojciech Pniak wdał się w poga­
wędkę z Gożdziakiem, poznał go przy 
zakładaniu światła w jego domu.

Adam Bezmała trzymał .pod rękę 
żonę, Za nim stało kilka kobiet. Ktoś 
zażartował, że krawiec przyszedł z 
haremem.

Tłum chodził, gwarzył, słychać by­
ło śmiechy i krzyki. Jakieś dziecko 
zabrudziło się w kałuży, ku głośnemu 
oburzeniu matki.

Ucichło dopiero podczas przemó­
wień, a gdy starosta ukazał się na 
trybunie buchnęła kaskada oklasków. 
Po tym milczenie zaległo w parka i

tylko wiatr schowany w drzewach 
oddalał czasami słowa.

Oby watę Rubieży!
18 kwietnia 1945 roku wtoczył się 

towarowy wagon na spalony dworzec 
rubieski. Siedemnastu ludzi stworzyło 
kamień węgielny polskości w tym 
mieście, ale nie śmią oni zapominać, 
że już miesiąc przed nimi pracowali 
tu polscy kolejarze, a dwa mesiące 
przed tym Polskie Wojsko u boku 
Armii Czerwonej krwią swoją zdo­
było Rubież.

Ich krew, a nasza praca przy trak­
torze, siewniku czy maszynie do pi­
sania gwarantuje nam utrzymanie te­
go miasta i tego powiatu, jeżeli zje­
dnoczymy się we wspólnej woli i 
skoncentrowanym wysiłku.

Patrząc w historię naszego narodu 
widzimy, że tragicznym przywilejem 
Polaków jest łączenie się dopiero w 
grobie. Wtedy gdy nieprzyjaciel u- 
derza na naszą ziemię, każdy Polak 
chwyta za broń i ramię przy ramieniu 
idzie walczyć i ginąć za kraj. Wtedy 
gdy świstają kule, szarpiące ciało na­
szej Ojczyzny, zapominają Polacy o 
różnicach stanów, o odmiennych po­
glądach politycznych, o nierówno­
ściach społecznych Ale gdy tylko 
nadchodzi pokój wypływają jak wę­
że z charakteru Polaków warcholstwo, 
kacykostwo, zawiść polityczna.

I to jest naszym nieszczęściem oby­
watele, to może się stać przyczyną 
katastrofy narodowej, powiem ostrzej: 
klęski naszego Państwa. Gdyż jeżeili 
naród nie umie wygrać pokoju, to 
znaczy, że przegrał wojnę!

Mówię wam o tym obywatele, bo 
przeszedł już u nas okres improwiza­
cji, podczas której wiele rzeczy było 
wytaczalnych. Obecnie wchodzimy w 
okres planowości, ładu i co najważ­
niejsze praworządności. Niektórym z 
nas wyda się cięższą ta nowa era, bo 
nie lubimy naginać się do rozkazów 
i zarządzeń przez kogokolwiek wyda­
wanych. My jednak mieszkańcy Ru­
bieży musimy stworzyć zwarty blok, 
przekreślając chorobliwą dzielnico­
we ść, nie dopuszczając do knowań 
politycznych; musimy, gdyż sąsiadami 
naszymi są Niemcy. Oglądamy się za 
siebie i widzimy rok. patrzymy wprzy- 
szłość i widzimy lata. Lata pracy nad 
granicą. Poznaniacy wiedzą co znaczy 
granica z Niemcami. To tak jakby 
lis kurnika pilnował.

I jeszcze ^edno obywatele. Nie prze­
ceniajmy własnych zasług. Co drugi 
mieszkaniec Zachodu myśli o sobie 
jak o bohaterze. A czyż można nazwać 
bohaterstwem objęcie młyna z wszy­
stkimi urządzeniami, lub otwarcie 
sklepu? Słowo to powinno być wykre­
ślone z naszego potocznego języka, 
bo jak w takim razie nazwalibyśmy 
znany każdemu czyn najmłodszego 
pioniera z naszej pierwszej grupy śp. 
Mariana Koziubskiego?

(Dokończenie nastąpi)


